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Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni 
poświątecznych. 
Cena premimeraty: 

We Lwowie Na prewincji 
bez dostawy: z przesyłką pocztową 
Miesięcznie =zł. 75 ct. < Miesięcznie 1 zł 
X wartalnie 2 n26, > Kwartalnie 3 „ 
Fólrecznie 4 „50, © Półrocznie 6 „ 
Rocznie  9,—, ( Rocznie . 12 , 
Za Gostawę do čemu miesięcznie 25 ct. 


Numer kosztuje 4 conty 
Prenumeratę z dostawą da damn wa Lwowia 
zależy składać w Riurza Dzienników, ui. Karola 
Ludwika Nr. 3, 
Prenumerata tak miejscowa jak I zamiejsco- 
wa winna się kończyć z końcem miesiąca, kwar- 
lalu, półracza Inb roku. Innej sie nia przyjmnja, 
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Upraszamy o wczesne odno- 
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Przegląd polityczny. 
Lwów 30 lipca. 


Podaliśmy przed paru dniami artykuł bu- 
lanżyetowskiego pisma Jntransigeant, ostrzegają- 
cy króla greckiego, aby się miał na baczności 
wtedy, gdy będzie u niego na audjencji minister 
p. Constans, bo ten jegomość może mu ukraść 
portmonetkę, albo srebrne nakrycie stołowe. Owóż 


Jntransigeant wyjaśnia dla czego ma taką opinję o | 


panu ministrze Constansie — i opisuja o nim 
następującą bistorję. 

P. Constans był sobie biednym małym urzę- 
dniczkiem politycznym na prowincji. Obarczony 
rodziną i pogrążony w długach żył ze skromnej 
pensyjki, jadając kartofle i ząpijając je wodą. 
Podczas którychś wyborów do izby posłów, agi- 
tował nadzwyczaj namiętnie za kandydatem rzą- 
dowym i uwiał sobie zaskarbić łaskę tego wpły- 
wowego kandydata, który też odniósł zwycięztwo 
nad przeciwnikiem z obożu konserwatywnego. Po- 
geł przyrzekł mu poparcie i w samej rzeczy nis- 
bawem p. Constans otrzymał awans, naprzód je- 
den potem drugi, w kuńcu przeniesiony został 
do ministerjum, do Paryża. Tu przy pomocy wła- 
snego sprytu 1 protekcji owego posła został nie- 
bawem misnowany jeneralnym gubernatorem po- 
siadłości francuskich w Kambodży. O posadg tę 
dobijało się zresztą niewielu kandydatów, bo kli- 
mat tam jest tak niezdrowy, że co drugi guber- 
nator przypłacał życiem swój pobyt w Kambo- 
dży. Aie p. Constans nie zląkł się tego, dołożył 
wszelkich staran aby tę posadę otrzymać, a gdy 
otrzymał nominację, ruszył w te dzikie krainy 
z zapałem młodzieńczym i z postanowieniem 
wrócić stamtąd albo z miljonem w kieszeni, albo..* 
nie wrócić wcale. 

Stało się pierwsze. P. Constans po dwóch 
latach pobytu w Kambodży wrócił i przywiózł 
ze sobą okrągłych 6 miljonów franków. Przynaj: 
mniej tak go taksują dzisiaj bankierzy paryscy. 
Jakimże sposobem zrobił tę fortunę? 

Burdzo prostym. W Kambodży panuje król 
Norodom, poczciwy dzikus, przechadzający się po 
tem mieście w stroju bardzo skromnym, bo tylko 
we fraku na gołam ciele i w cylindrze, na któ. 
rym jednak z przodu osadzony jest brylant war- 
tości 100 tysięcy franków. Monarcha ten ma 
przyteia pałac zbudowany z trzciny i bambusu, 
a w nim harem, mieszczący sto żon. Dochody je- 
go 5} jednak teraz bardzo uszczuplone, bo wiele 
z nich zabiera Francja za użyczaną mu wspa 
niałomyślnie opiekę. Ale z tem wszystkiem po- 
siada ten król skarby takie już nagromadzone, 
że mógłby zakasować niejednego z monarchów 
europejskich. Powstały one stąd że król Noro- 
dom I miał przywilej pobierania dochodu pocho- 
dzącego Z „fry w 36 zwierząt". Jeżeli książę 
Monaco ma ruletę i bakarat, dla czegóżby Noro- 
dom I nie mógł mieć gry w 36 zwierząt? Jest 
to gra równie oryginalna, jak niemądra. Na du- 
żym białym papierze widzimy 36 małych kwa- 
dracików: W każdym kwadraciku znajduje się 
wizerunek jakiegoś zwierzęcia, n. p. krokodyla, 
smoka, węża. Chcąc grać, kładzie się papier 
na stole, wokoło którego zasiada towarzystwo. 
Trzymsjący bank jest zawsze przedstawicie- 
lem króla, bo gra dozwolona jest tylko w domach 
do tego upoważnionych. Zapytuje on każdego, na 
jakie zwierzę Stawia, następnie zapisuje wymie- 
nione i rzuca. w górę monetę; zabiera ją zaś, 
wrąz ze wszystkiemi stawkami ten, na czyj kwa- 
drat upadła. Rzecz to prosta; ale oszustwo pole- 
ga na zręczności bankiera, który podrzuca mo- 
netę w ten A aby jak najczęściej spadała 
na jego własny wadrąt, przez co oczywiście wy- 

wa znaczce SUMY, a pieniądze wędrują do kasy 
króla — zupełnie jak w Monaco. 
Rząd francuski, objąwszy Kambodżę w po- 
siadanie, pozamyał te domy gry, a biedny król 
Norodom naprożno przez lat kilka zanosił prośby 


- Adtes Redskcji i Adruinistracji: 
ulica Sykstuska I. 45. 
OWA ETC "E 


e a TE 1 AO a ZZZZZEOZZZEOZ Z NAZI Z ZZOZ IZY a OCZ A O a 


prag 


| 

'0 zniesienie zakązu. Skoro więc przybył p. Con- 
i stans, ponowił swe błagania. Nowy gubernator 
odmówił królowi, ale ministrom jego oświadczył, 
ża się namyśli. Ci ze sprytem, właściwym rasom 
wschodnim, zrozumieli odrazu, o co p. Constans 
| chodzi i zaczęłi mu znosić bogate podarunki: — 
złote pudełka, brylanty, dregie kamienie i t. p. 
P. Constans namyślał się ciągle. Król w dalszym 
ciągu nadsyłał podarki, pewny, że je sobie odbi- 
ije na swych prddanych. Jakoż pewnego dnis gu- 
i bernator oświadczył, że po dojrzałym namyśle ze- 
| zwała na grę w 36 zwierząt. Zaledwie król No- 
: rodom dowiedział się o tem pozwoleniu, poprze- 
| dzonem żądaniem pasa królewskiego — odpigł ów 
pas i poałał go gubernatorowi. Był en ze złotej 
blachy, wysadzany wielkiemi brylantami, a warto- 
ści mógł mieć około miljona. 

Taką była łapówka za grę w 36 zwie- 
rząt, za pomocą której król powetuje sobie stra- 
tę pasa. 

To była jedna operacja. Druga polegała na 
tem, że jedno z miast tonkińskich posiadało ol- 
brzymie grunta, nader żyzne i położone w dosko- 
nałem miejscu. P. Constans dzł się przekonać, 
że należy je rozparcelować i sprzedać, więc też 
je sprzedano, a okrągłych parę miljonów utonęło 
w kieszeni p. Constansa. Trzecim wreszcie źró- 
dłem dochodów były łapówki, które ten jegomość 
brał na prawo i na lewo, brał bezczelnie, nie 0- 
bawiając się żadnej kary z góry, bo wiedział, że 
w dzisiejszej Francji wolno jest wszystko temu, 
kto należy do obozu republikańskiego. A p. Con- 
stans zostawszy miljonerem, stał się jednym z głó 
wnych jego filarów. 

Wreszcie uzbierzwszy miljony, wrócił p. 
Qoustens do Paryża, a na miejsce jego zamiano- 
wany został gubernatorom p. Richaud. Jemu je- 
dnak nie szczęściło się, zachorował zaraz i leka- 
rze kazali mu co rychlej wracać. Wsiaądł tedy 
na francuski rządowy statek i w drodze umarł. 
Cisło jego wrzucono do morza, ale razem z cia- 
łem — rzecz dziwna — wrzucono wszystkie rze- 
czy, papiery i akła zmarłego. Rodzina p. Richaud 
asrobiła z tego powodu wiele wrzawy i wyto- 
czyła proces kapitanowi statku, a. ten zeznał 
w sądzie, iż otrzymał był taką instrukaję od swoj 
przełożonej władzy. Zaczęto tedy dochodzić, œo 
mogło skłonić rząd do wydznia takiej instrukcji 
kapitanowi statku, a ponieważ teraz wn Francji 
można każdego urzędnika przekupić, więc nieba- 
wem wykryto, że dla tezo te bagate i kufry p. 
Richaud wrzucono do morza, iż w nich znajde- 
wał się memorjał opisujący wszystkie nadużycia 
p. Constansa (który już tymczasem został był 
ministrem), wWuzystkie łupówai, całą historjo gry 
36 zwierząt, zoznania protokolarne zaprzysiężo: 
nych świadków, listy, dokumenta etc, słowem 
zbiór materjałów w wysokim stopniu Constansa 
zompromitujących. 

I cóż dziwnego że skoro takie indywiduum, 
jak ten minister Constans, w spółce z takim faż- 
szerzem weks'ii jak ów p. Buret, wypowiedzieli 
walkę jenerażowi Boulangerowi, to chociaż ten 
jenerał stoi pad zarzutem sprzeniewierzenia sum 
publicznych, a przeto dopóki sią nie oczyści przed 
sądem, dopóty nia powinien byś nawet wybieral- 
nym, mimo to Francja wybiera go w kilkunastu 
okręgach na członka Rad powiatowych i tem sa- 
mem daje wotum najzupełniejszej nieufności do 
rządu. 


Dwór grecki. 

Za kilką miesięcy odbędą się zaślubiny na- 
stępcy tronu greckiego z córką Śp. cesarza Fry- 
deryka u Biostrą puuującego obecnie Cesarza nie- 
mieckiego, księżniczką pruską Zofją. Przez to 
wejdzie król grecki Jerzy, którego tron przed 
niedawnemi jeszcze cząsy na bardzo słąbych stał 
podstawach, w stosunek bliskiego pokrewieństwa 
nietylko z domem Hohenzollernów, ale nadto że 
wszystkiemi domami panującemi, z któremi Hohen- 
zollernowie są spokrewnieni. 

Gdy król grecki Jerzy I jako młodzieniec 
ośmnastoletni objął rządy w dniu 31 października 
1863, była Grecja krajem biednym, znajdującym 
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poWIEŚÓ W TRZECH TORIAOH. 
Przez 


Jerzego DTyriela, 


{Cigg dalszy), 


— Prosiłam pana szwagra, Żeby w mojej obe- 
eności przynajmniej, Mie wspominał o tym szka- 
radnym dziadzie. 

— Zwracam uwagę Panny Eweliny, 
wanie się podobne O przyszłym mężu, 
najmniej, panie dobrodzieju, niewłaściwe, 


że odzy- 
Jest co 


Ewois zakryła twarz rękami i zauzę ją płakać. gazetę 


— Cóż to? łzy, spazmy, płacze?! Dajibóg, te. 
go CER tylko brakowało do szczęścia |” te 

— Bo psn szwagier nadużywa swego położe- 
nia — dokucza mi, męczy mnie, dręczy... ja już 
doprawdy nie wytrzymam tego 
ucieknę ztąd, albo... 

— No, albo co? mów... mów, bardzo proszę. 

— Albo otworzę okno i wyskoczę na bruk. 

Radzca przeraził się, | 

— No, moja kcchana Ewuniu, — rzekł podno- 
sząc się z krzesła — dla czegóż Zaraz tak dra- 
matycznie: na bruk! Co to jest na bruk? Czy 
chcesz skandalu, śledztwa, plotek? fe! do czego 
to, panie dobrodzieju, podobne — kto tak robi? 

— Kiedy mi już tak smutno... r 

— Egzagerujesz! Kto ci przykrość robi? 

— A pan szwagier. R: 

— Ha! ha! to pękać ze śmiechu — J& CI rO- 


dłużej — i albo! 


— Nie wierzę. Kto kocha, ten nie dokucza i 


| nie dręczy. 
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Z zamiejscową prenumeratę zgłaszań 
cię należy do Administracji „PRZE- 
GLĄDU* we Lwowie, przy ul Sykstu- 
skiej L. 45. Zmiana zamiejscowej pre- 
aumeraty na miejscową i odwrotnie jest 
niedopuszczalna. 

Uprasza się prenumeratę przysyłać 
przekazami pocztowemi, a nie w ko- 
pertach Osoby przysyłające pieniądze 
w kopertach raczą dopłacać po 5 ct 
ae każdego listu. a 
M:ejsrową prenim. ws Lwowie 5rzyjmują 
Trafika J. Ważnego, przy ulicy Czarnieckiego 
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Żnzienek i6inn:) - Biuro Dzienników, przy ul 
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się w stanie rozkładu. Panowały tam wówczas 
zacięte walki stronnietw politycznych, nie było 
żadnej administracji, żadnych zakładów nauko- 
wych, żadnego przemysłu, żadnej armji, żadnego 
kredytu; przez rok cały po odjeździe króla Ot- 
tona I panowała zupełna anarchja, wojna domowa 
srożyła się a krew bratvis płynęła strumieniami. 
A dziś? Ucichły walki stronnictw, administracja 
funkcjonuje spokojnie i pawnie, oświata stoi na 
wysokim stopniu, przemysł i handel kwitną, armja 
i fota są zorganizowane, kraj cieszy się kredytem, 
a w ostatniej mowie tronowej zapowiedział król, 
że budżet państwowy włrótce nie będzie miał 
deficytu. moż pa 

Wszystko to jest w znacnej części osobistą 
zasługą króla, który nigdy nie był głuchym na 
głos ludu i potrafił w zdziczały ten kraj wpro- 
wadzić stosunki europejskie. A przyszło mu io z 
niemałą trudnością i niejednę przeszkodę miał on 
do zwalczenia. Już w pierwszych początkach rzą- 
dów swoich dał dowód, jak umie być posłusznym 
woli narodu. gdyż potrafił skłonić do odjazdu 
wuja swego (księcia Juljusza Szleswicko Holsztyn 
skiego) przytyłego do niego w odwiedziny, tu- 
dzież wiernego swego doradzcę i przyjaciela hr. 
Sponnecka, na których Grecy niechętnem okiem 
patrzyli i sarkali na te, że cudzoziemcy mają 
wpływ na króla. 

Wkrótce potom wybuchło powstanie na 
Krecie, w kraju całem wrzało, żądano głośno przy- 
łączenia Krety do Grecji a konferencja paryska z r. 
1869 wzmogła jeszcze bardziej rozjątrzenie umy- 
słów gdyż nie uwzględniła żadnego z życzeń 
greckich. Niebawem potem banda rozbójników 
greckich pojmała i zamordowała niedaleko Ma- 
ratonu grono podróżnych eurpejskich. Wdały 
się w to mocarstwa zagraniczne, szczególniej 
zaś Augija skorzystała z tej okoliczności, aby 
się wmięszać w wewnętczne sprawy Grecji. 

` Temu wmięszaniu się oboych mocarstw po- 
łożył koniee król Jerzy vswiadczając stanowczo, 
że złoży natychmiast koronę, jeżeli mocarstwa 
będą chciały ponownie Grecję upokorzyć. Po 
roku 1870 nastała krizis wewnętrzna, Wichrze- 
nia stronnictw wzmagały się, a gdy król chciał 
przeciw nim energicznie wystąpić, rozgłoszono 
po kraju, że chce popełuić zamach stanu. Mu- 
siał zatem ustąpić i przedsięwziął w r. 1876 z 
rodziną podróż za granicą. Uważano to jako 
wstęp do zrzeczenie się tronu. Tymczasem wy- 
powiedziała Serhja i Czarnogóra wojnę Turcji a 
król powrócił do Aten. Brak sympatji dla Sło- 
wian i względy praktyczne skłoniły Grecję do 
neutralności, gdy jednak -muazły prowokacje ze 
strony Turcji postanowił król zmobilizować ar- 
mję. Zbrojenia się jedaak i rokowania dyploma- 
tyczne przewiekały akcję, to też gdy armja grecka 
przekroczyła w dniu 1 lutego 1878 granicę tu- 
recką, były już dzień poprzód podpisane punkta 
przedugodne pokoju między Rosją a Turcją. 
Na kougresie berlińskim przyznano Grecji zna 
czne obszary w Tessalji i Epirze. 

Od tego czasu dopiero postępowała Grecja 
spokojnie i statecznie i dziś kraj jest w rozkwi- 
cie, a król Jerzy cieszy się w całej pełni miło- 
ścią swego uarodu. Przyczyniły mię do tego 
w znącznej części osobiste przymioty monarchy. 
Król Jerzy jest bowiem nader przystępnym, a 
wystąpienie jego tchnie niezwykłą prostotą. To 
zjednało mu już od samigo początku sympatje 
Groków, u których przechował się jeszcze patry- 
archalny sposób myślenia. Każdy z poddanych 
króla wie, że w duie audjencji dostanie się do 
niego nawet bez poprzedniej prośby i że król 
chętnie wysłucha osobistych jego trosk i życzeń. 

Żadne uczucie nie jest u Greków tak potę- 
żnem jak miłość do rodziny. Żona, dzieci, ro- 
dziee i rodzeństwo są dla Greków najświętszą 
rzeczą, to też oceniają vni człowieka wedle jego 
pożycia domowego, a królowi Ottonowi i żonie 
jego Amalji przeszkodziło to najwięcej w opinji 
narodu, iż małżeństwo ich było bezdzietne i że 
królowa za wiele występowała na widowni publi- 
cznej, a mało gospodarstwem domowem się zaj- 
mowała. 

Pojęła to dobrze żona obecnego króla, kró- 
lowa Olga, pochodząca z rosyjskiej rodziny pa- 


— A któż mu kazał? po co kładł palce mię» 
dzy drzwi?.. ale czytaj-no dalej, moja Ewuniu 


— Że ci czasem co powiem, — to cóż wiel- | bardzo proszę. 


i kiego. Robię to nie ze złego serca, ale dla stra- 
| wności, wierz mi moja kochana. 

— Dla strawności? 

— A naturalnie, przy takiem fatalnem powie- 


jtrzu nie mam ruchu, nie mam żadnej rozrywki, 


nie mam nawet zajęcia, gdyż wychodzić nie mo- 
go więc gdybym się trochę nie zgniewał, niə 
| zirytował, tobym oto po prostu żyć nie mógł. 
| — Ah! więc to dla zdrowia potrzeba panu 
szwagrowi robić manie i Malwince przykrości ? 
| W takim razie muszę być pobłażliwszą. 

— Ja o pobłażliwość nie proszę. Bierz asindzka 
i czytaj. r 
Czy w dalszym ciągu nekrologję? 
— Nie chcę, dość mam tej Kunegundy, umarła 


fw sile wieku. Bądź co bądź, to przerażające... 
| poszukaj czegoś weselszego, może jest powieść? 


— Jest. „Kamień przy drodze* dalszy ciąg, 
czytaliśmy wczoraj. 


4 — Kamień przy drodze — prawda! na czem- 


że to się przerwało? 

— Przerwaliśmy w tym punkcie, jak piękna 
Eulslja powiedziaia Edwardowi „przyjdź jutro“. 

— I ten naturalnie przyszedł? 

— Ale gdzież tem! 

— To, panie dobrodzieju, osioł! Jabym przy- 
szedł. Słowo honoru ci daję Ewelinko że przy- 


tak mi przykro... | szedłbym, choćby nawet deszcz padał, choćby, 


panie dobrodzieju, pioruny... 
idzi szwagier, kiedy on nie mógł przyjść. 
— Ciekawym dla czego + 


Bo go aresztowano. 
— Za co? zabił kogo? 5 
Należał do spisku przeciwko Juaresowi- 


big przykrości! — dziecko! tobie się chyba śni. | 
rzecież ja jestem dla ciebie jak ojciec rodzony, | 
a cig tak kocham. | 


a 


Ewunia zaczęła czytać. Radzca z początku 
słuchał niby bardzo uważnie, potem powieki przy- 
mykał, brodę coraz niżej na piersi opuszczał, aż 
wreszcie usnął na dobra. 

— Dalszy ciąg nastąpi! — zawołała głośno 
Ewunia. 

— Nastąpi?! no proszę, to bardzo pięknie że 
nastąpi. Ci panowie od gazet są bardzo uprzejmi. 

— Proszę cię mężu — rzekła Malwina wcho- 
dząc — gdzie podać herbatę? czy przyjdziesz do 
nas, czy przynieść ci tutaj 

— A któraż to godzina” 

— Pięć minut po siódmej. 

— I znowuż opóźnienie! a cóż u licha! Jeżeli 
można pociąg kolei przyprowadzić na stację, nie 
chybiwszy ani minuty, „dlaczego z głupim samo- 
warem punktualności nie można utrzymać? 

— Zegar się spieszy Zapewne, 

— A tak, tak, spieszy Się. Zą wasze guzdral* 
stwo zegar ma odpowiadać 

— Siódma wybiła w tej chwili — nie masz 
więc co marudzić i gniewać się. Jedz oto i pij. 

— Ja marudzę, Boże miłosierny! ja marudzę! 
Postępowanie moja Z Wami jest, panie dobro- 
dzieju, miękkie, delikatne, Że tak powiem jed- 
wabne, a wy narzekacie | Nareszcie cóż mam ro- 
bić? kłsniać się wam na każdym krosu? prosić 
na klęczkach o najmniejszą grobnostkę? Uf! 
prawdziwie, że to już chyba koniec świata. 

— Mężu! 

— A tak, mężu, mężu! — mąż jest tyran, 
despota, a wy biedne, nieszczęśliwe ofiary. 


Każdy 
jednak bezstronny przyzna, Że nie ja waż, ale wy 


i mnie tyranizujecie. 
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j 
nującej, i zręcznie, nie mięszając się wcale na ' tość, musi zaczynać sią od historycznego prze- 
pozór do polityki, potrafiła zjednać sobie wszyst- biegu, m:mowoli więc i my musimy na chwilkę 
kie kobiety kraju i przez to stworzyć silny wę- wstąpić do Olimpu, by zaznaczyć, że smbrozja, 
zeł między narodem a dynastją. W pierwszych ów pokarm bogów, który każdemu, kto go uży- 
już latach małżeńskiego pożycia pary królewskiej | wał, dawał wieczną młodość i nieśmiertelność, 
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spostrzegła królowa, że pochodzenie jej rosyjskie 
wzbudza pewną nieufność w narodzie, obawiają- 
cym się wpływu Rosji na sprawy Grecji, dla tego 
oddaliła czemprędzej całą swą służbę, jaką z Ro- 
sji przywiozła, i otoczyła się tylko Grekami, po- 
czem zaprowadzia stałe dni, w których panie 


greckie odwiedzać ją mogą i przypatrzyć się nie- | 
jako całemu jej pożyciu domowemu, wreszcie : 


to, że jest matką siedmiorga dzieci dodaje jej 
także nie mało uroku w oczach narodu. 

Następca tronu greckiego, ks. Konstanty, 
ma obecnie lat 21. Kształcił on się początkowo 
pod kierunkiem niemieckiego uczonego dra Lü- 
dersa, później w szkole wojennej w Pireus. D'a 
dokończenia studjów wyjechał do Niemiec i uczę- 
szezał na fakultet prawniczy na uniwersytetach 
w Lipsku i Heidelbergu, w Berlinie zaś ukończył 
swe wykształcenie wojskowe, tu też zbliżył się 
do familji cesarza niemieckiego. Robiąc częste 
odwiedziny przebywającej w Poczdamie rodzinie 
cesarzowej Fryderykowej, jechał tam zawsze zwy- 
kłą doróżką, albo też koleją w wagonie razem 
z innymi podróżnymi, raz nawet służba w pałacu 
cesarzowej nie chciała go wpuścić widząc, że 
jakiś nieznany młody człowiek zwykłą doróżką 
przed bramę zajeżdza. 

Jak już przedtem zauważyliśmy odznacza 
się zarówno król jek i królowa wielką prostotą i 
niewymuszonością. Okazuje się to także w pa- 
łacu królewskim, a apartamenta królewskie u- 
rządzone są wprawdzie wykwintnie, ale skromnie, 
natomiast przy urzędowych przyjęciach i wy- 
stąpieniach otacza się dwór grecki wielką wspa- 
niałością. 

Stajnia króla greckiego należy może do naj- 
piękniejszych w Europie. Na wielkanoc i na no- 
wy rok udaje się król z wspaniałym orszakiem do 
cerkwi, a przejaźdżka ta odbywa się z wielką 
pompą. Oprócz tego dzje król kilka razy do 
roku bale. 

Bale te są dwojakie, jedne t. z. dworskie, 
na które rozsełanych bywa przeszło 2000 zapro- 
szeń. Otrzymują je wyżsi urządnicy i oficerowie, 
wszyscy ozdobieni greckim orderem Zbawiciela, i 
inne wybitniejsza osobistości ateńskia. Sale pa- 
łacu królewskiego przedstawiają na tych balach 
wspaniały widok i lśnią od złota, którem wyszy- 
wane są narodowe stroje greckie. 

Drugiego rodzaju bale są t. z. bale u dworu. 
Na te rozsyłanych bywa tylko około 400 zapro- 
szeń i rodzina królewską bierze na nich udział 
w tańcach, które przeciągają się nieraz do bia- 
łego dnia przy dzwiękach wybornej muzyki woj- 
skowej, przeważnie z Czechów złożonej. 

Na lato opuszcza rodzina królewska Atany, 
gdzie nieznośne upały panują i nigdzie ździe- 
hełka trawy nie widać, a zasadzony karłowatemi 
drzewkami ogród królewski utrzymuje wprawdzie 
swą zieloność, lecz cieniu nie ma. Udaje się za- 


tem rodzina królewska albo do miejscowości ką- | 
pieicwej Phaleros, położonej między Atenami a | 


Pireus, albo też do położonego w górach, o sześć 
godzin drogi z Aten zamku letniego Tatoi. 

Orszak dworski króla i kcólowej jest odpo- 
wiednio do ich intencji i dawnego zwyczaiu gre- 
ckiego bardzo nieliczny. 


Mały F'ejleton. 


Perfumy i kosmetyki. 

Starania o upiększoenie swojego cisła, jest 
tak dalece wzodzenem człowiekowi, iż vio ma 
chyba narodu, zostającego nawet na najniżzym 
stopniu cywilizach, któryby nie używał pownych 
środków w celu nadania swojej powierzchownuści 
piękniejszego pozoru. 

, Jakkolwiek przedmiot może być ponginym, 
nie mamy przecież zamiaru pisać wyczerpującej 
monografjij wszakże, gdy każdy szkic, chotby 


najpobieżniejszy, jeśli ima stańokić pewną ca- 


Takie sceny powtarzały się prawie codzień. 
Radzca, z powodu choroby nie wychodził, cały 
dzień przepędzał w domu. Bezczynność wpra- 
wiała go w zły humor. a ten skrupiał się na żo- 
nie i Ewci. 

Na dobitkę, kontrolor zachorował także, nie 
można było pulki zorganizować, eo jeszcze wię- 
cej rozdrażniało radzcę. Stawał się on tak nie- 
znośnym, że nawet idealna cierpliwość Malwiny 
wyczerpywać się zaczęła. 

Skalski nie wyprawił listu od Izy w nocy, 
wstrzymywał się z tem do rana, sądził bowiem, 
że choroba przejdzie i nie chciał o tak późnej 
porze niepokoić Malwiny. Na złe wieści zawsze 
jest czas. 

Rano, zobaczywszy, że się stan Izy nie 
zmienił, ujrzawszy smutną minę Bromirskiego 
i powazne bardzo twarze innych lekarzy — po- 
stanowił list wysłać. 

O godzinie dziesiątej posłaniec zadzwonił 
do mieszkania rudzcy. 

Radzca przebudził się z drzemki, 

— Kto u djabła o tej porze dzwonił? — za- 
pytał służącej. — Idź zobacz. 

Sługa wyjrzała do przedpokoju. 

— Posłaniec — rzekła wróciwszy. 

— (o ża pos aniec? jaki posłaniec? z czem? 
od kogo? do kogo? 

— Zwyczajny posłaniec, 
stem. 

— Jakiż list u licha, 
i poco? 

— To nie do pana. Fa 

— Nie do mnie! więc do kogóż? Do mojej 


proszę pana, z li- 


ktoby do mnie pisał 


| był zarazem misścią, kosmetykiem, wydającem 
| przyjemny zapach w siedlisku jowiszowem. Ho- 
'mer wsporina w wielu miejscach, iż bogowie 
pomadowali swoja włosy ambrozją.. Co za wy- 
goda — pemśda i zarazem pokarm! Wprawdzie 
coś podobnego widzimy i Gziś na ziemi, miano- 
wicie u eskimosów, u których do tych samy h 
celów służy tran rybi, a i u nas sę pewne war- 
(8twy, kióre w obu wypadkach ucitkeją sig do 
e] słoziny = s 
Pe:fumy w stanie płynnym, preparowsne 
przez dystylację z liści róży perskiej, znane były 
| naprzód na wschodzie, skąd zwyczzj używania 
ich przeszedł następnie do Rzymu. Rzyizscy ele- 
ganci i elegantki nie zadawslnial: się, jak my 
dziś czynimy, pokropicnem użrania i chustki, 
jale w perfumach kąpali całe ciało i namaszczał 
i je następnie arcywonnemi olejkami. Nie pozostał 
jednak z owych czasów Żaden przepis przyrzą- 
dzania perfum wiemy tylko, ża m substancji 
mineralnych najwięcej używane były bursztyn i 
ambra. 

W kulcie izrselskim wonne ofjary w Świą- 
tyni określone zostały prawem przez Mojżesza. 

Z upadkiem państwa rzymskiego upadł i 
zwyczaj używania perfum i wontych olejków. Tyl- 
ko na wschodzie i wśród Maurów hiszpańskich 
utrzymały się one czas jakiś, ale i tam tylko po- 
miądzy kobietami Średniowieczni rycerze, - 2a- 
kuci w żelazne zbroje, uważali je za zabawkę 
niegodną siebie, zresztą i niemożliwą wśród cią- 
głych wypraw wojennych. 

W wiekach średnich używano pachnideł, a 
mianowicie bursztynu i myrry tylko w kościołach 
katolickich podczas nabożeństwa, w mieszkaniu 
zaś jałowcu, tymianu i lewandy; w Polsce pra- 
wie dò ortatnich czasów kadzono mieszkania ró- 
wnież powyższemi reślinami, a nadto różą, jedli- 
ną siekaną, miętą, żywicą, skórkami od jabłek, 
cukrom i innemi wonnościami- 

Dopiero za czasów króla Wałezjusza Hen- 
ryka III. powrócono znowu do sztucznej pomady 
i innych perfum. Ten król, który nie mógł po- 
i godzić się z rycerską prostotą obyczajów pol- 
| skich, dla zachowania pięknej cery sypiał zawsze 
w rękawiczkach i z maską na twarzy, w dzień 
|zaś trzymał w ustach pachnące pigułki, & za jego 
przykładem poszedł dwór cały i wkrótce wszyst- 
ka młodzież szlachecka. Pezsfumowano rękawi- 
czki, Świece nawet, wodę do picia zaprawiano 
kwiatem pomarańczowym, używano innej pomady 
do włosów, innej do brwi, ust; perfumowano ręce 
i paznokcie, na kominkach zaś paleno nasycane 
różnemi wonnościami latorośl winną i drzewo 
sandalowe... 

Perfumeria wieków średnich posiadała smu- 
tną sławę historyczną. 

Katarzyna de Medici, która już to przez 
zemstę, już dla utrzymania swojej dynastji na 
tronie francuskim, nie cofała się przed żadną 
zbrodnią, używała dla usunięcia swoich nieprzy- 
jaciół najczęściej zdtrutych kosmetyków. Jej sła- 
wny fabrykant perfum, Renć le Florentin, umiał 
przyrządzać takie pomady,' że wiedział naprzód, 
ile cząsu potrzeba, by trucizna wywarła swój sku- 
tek... Tak od uperfumowanych przez niego rę- 
|kawiczek skończyła życie królowa nawzrska. Jo- 
anna d'Albert; od spreparowanych świec zmarł 
Franciszek d'Anjou; dla panı de Sauve, faworyty 
Henryka IV., wtedy jeszcze króla nawarskiego, 
przygotował Renć z polecenia Katarzyny pomadę 
do ust, która przeznaczoną została, by w puca- 
łunku zadać śmieró królowi. Uniknął on jej tyl- 
ko wypadkiem, ale pani de Sauve stała się jej 
ofiarą.. Nawet najstarszy syn Katarzyny Medy- 
cyjskiej, Frenciszek, skonał od perfum, które 
przyrządzone były dla jego małżonki, Marii 
Stuart... 

Pomimo tak strasznych skutków, perfumy 
jednak nie wyszły z mody. Dopiero za Ludwika 
XIV, który nie lubił perfum, znikły one na dwo- 
rze królewskim, lecz nie na długo, bo już z 


korespondencje prowadzi. 

— List był do pani. 

— Dlaczegoż go mnie nie przyniosłaś? Co 
to za mada? Czy et pani pensję płaci, czy ja ? 

— Posłaniec wyraźnie powiedział, żeby oddać 
pani do własnych rąk. 

— Do własnych | no proszę — może jeszcze 
czeka na odpowiedź ? 

— Właśnie, że czekń. 

— Możesz odejść. Dobrze, dobrze, coraz le- 
piej — są już liściki do własnych rąk, z odpo- 
wiedzią. Sliczne rzeczy! Bardzo śliczne — ale 
ja to wszystko spenetruję, wyśledzę, dowiem się. 

Ożywiony tą myślą radzca, wybierał się do 
pokoju żony na Śledztwo, ale na samym progu 
spotkał Malwinę bladą ze wzruszenia. Drżącą 
ręką podała mu list i rzekła: 

— Czytaj — proszę cię. 

Radzca wziął papier do ręki. 

— (o to? list? 

— Tak. 

— Ten, który otrzymałaś przed chwilą? przez 
posłańca ? 

— Tak jest. 

— Q(d kogóż to, ciekawym ? : 

— Przeczytaj, proszę, sam przeczytaj. | 

— Dobrze, dobrze — a gdzież są moje oku- 
lary? Zawsze mnie je gdzieś wtrynicie i jak po- 
trzeba znaleźć ich nie mogę. 

— Leżą na biurku — gdzie sam je zapewne 
położyłeś. Oto są 

Radzca włożył okulary i czytać zaczął, a 
w miarę czytania, twarz mu się przedłużała co- 
raz bardziej. Rzucił list na biurko. 


Żony może? czy do tej roztrzepanej Ewunif| (C. 4 ny 
Mówże gamsjdo! ja przecież jestem gospodarzem ' 


w domu i potrzebuję wiedzieć, kto tu z kim 
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Wstąpieniem na tron Ludwika XV, zniewieściełe 
pokolenie, nie zadawalniając się dawniejszemi, 
zaczęło używać tek silnych i odurzających zapa- 
chów, jek piżmo, ambra, wanilia i oisjex różany, 
które zapruwione z gumą arabską, noszono zaw- 
Bze przy sobie w tabakierkach ze złota lub kości 
słoniowej. 

Pudrowana twarz i ciało proszkiem tej mię- 
szaniny, osypowaBo nią bunsiety, ubranie, ksdzono 
miaczkanie. Każda dema deoru wersalskiego 
miała swój ulubiony gatunek: perfum, i jak w 
wiekach średnich rycerze, dia okazania czci 
swoim damom, nosili ich kolory, tak dworacy 
Ludwika XV używali perfum tylko swoich wy- 
branych. i 

Napoleon I nie nawidził perfum i dla dam, 
które ich używeły, bywał nieraz bardzo niegrze- 
cznym; wyrugował je z ualonów dworskich, alel 
mniej zwycięskim był w walce z bielidłami, które 
znajdując opiekę obu cesazzowych, Józefiny i 
Marji Ludwiki, przeżrwały czasy pierwszego ce- 
8arstwa. 

W naszych czasach użycie perfum i kosma- 
tyków rozpowszechniło się nadzwyczajnie, usj- 
więcej za6 ich dostarcza Anglja i Francja; w 
Niemczech fabrykują tylko gatuuki pośledniej:ze 
i tańsze. 

Fransuzi umieją szczególniej przyrządzać ` 
tak zwane „bouqueta*, w których nie czuć żad- 
nego pojedyńczego zapachu, lecz tylko j:koy 
mięszaninę aromatów, wydzielających się z rze- 
czywistego bukietu kwiatów. 

Anglicy przeciwnie, preperują perfumy o 
pojedyńczym odurzającym zapachu, powstatym 
z jednej substancji, a rządząc się i wtym wzgię- 
dzie ekscentrycznością, lukują się w perfumach, 
wydających zapach siana Świeżo skoszonago lub 
skóry juchtowej. 

Koroną wszystkich perfum jest wynsleziona 
jeszoze w wieku zosztym przez Jane Marję Fa- 
rina woda kolońska, której aromat, vawiarający 
się w nujczystszym spirytunie, szybko ulstnia sig 
i działa na nerwy wzmacniająco. 

Ze wszystkich kosuetysów usjwięnej fzłazo= 
wane są dzisiaj pomedy i puder. Pomada, skoro 
tylko przyrządzona została z zepsutego tłuszezu, 
jast bardzo szkodliwą; puder zaś każdy nietylko 
26 pasuja carg, ala i dla ska jest nieprzyjamny 
Działanie jego jest dobrem tylko w razie ogo- 
rzenia od słońca lub go podróży na wietrze; 
ochładza bowiera twarz i ją odśwież, ala i wte- 
dy pomocnym jest w fakim tylko razie, jeżeli 
używa się prawdziwej mączki ryżowej, bex ža- 
dnych dodatków aromatyczzych i jeśli następnie 
usurie się ją z twarzy miękką szczoteczką. Pu- 
der zatyka zwykle pory i w skutek tego wywo- 
łaja różne choroby skóry, tem bavdziej, jeśli by- 
wa przyprawiony z innami substancjami. 

Nierównie gorsza następstwa, aniżeli puder 
i facby, sprowadzają kosmetyki przyrządzane 
z tłuszczu, jak Cold oresm i irna bielidła tiu- 
ste; zawierają one najczęściej kalomel, ołów lub 
bizmut, które, jakkolwiek nadują cerze piękuą 
białość, świeżość i delikatność, po djuższem prze- 
cież używaniu miszczą skórę i są dia zdrowa 
szkodliwe. Często meżna widzieć kokiety, które 
w ozterdziesięm już rokn życia, meją twarz zwią” 
dniętą i zczerniełą.. To rezultaty cold- cremu i 
innych preparatów. 

Kończąc tą gawędzę, pówtorzemy radę po- 
wszechnie znaną i sprawdzoną, lecz na nieszczę 
ście i powszechnie lekcoważoną: jedyngm środ 
kiem utrzymania pięknej cery twarzy i zachowa- 
nis jej do późnej sterości, jast umiarkowanej tem- 
peratury czysta woda i.. mydło. 

Młoda, czerstwa i świeta cera twarcy Nivon 
Lanclos, Pompadour i wielu innych kobiet, które 
zdołały wyzwolić się z pod władzy mody, jest 
najlepszyra dowodem tych skromnych, tanich a 
przecież najskuteczniejszych środków. 8. Z. 


k=TOMLILJITA- 
Lié, dnia 30 lipca. 

Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej Swej szka- 
tuły rz. kat. komitetowi w Woli rafałowskiej, w po- 
wiecie rzeszowskim, na budowę kościoła, zapomogę 
w kwocie 100 zł. 

Hr. Bombelies ochmistrz ćwora Ś. p. arcy- 
księcia Rudolfa, zmarł nagłe w Rodaun pod Wiedniem 
na porażenie płac. 

Z Uniwersytetu. P. Witołd Bończa Barts- 
gzewski z Tarki otrzymał w nniwersytecie Jagielloń- 
skim stopień doktora praw. , 

Ślub Dziś wa wtorek odbędzie się w kościele 
św. Antoniego we Lwowie ślub p. Edwarda Weissa, 
porucznika iażynierji z panną Waudą Hófiickówną. 

O. Przewłocki, generał zakony 00. Zmart- 
wychwstańców, znany w całej Police z cnót awych 
i poświęcenia się przybył onegdaj d. 28 do Krakowa 
a około 18 sierynia przybędzie do Lwowa na kon- 
sekracją Ki cznego nowowybudowanego kościółka 00. 
Zmartwyctwstańców przy ul. Piekarskiej, 

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy śp. 
Teofila Wiśniowskiego, straconego we Lwowie dnia 
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31 lipca 1847 r. odbędzie się we środę d. 31 lipca 
br. w kościele 00. Dominikanów. 


VII. Walne Zebranie gal. Towarzystwa le- 
śnego odbędzie się wa Lwowie w dniach 29, 30 
i 31 sierpnia br. 

Słota, 
dzała żniwom w zachodniej Europie, 
aawiedziła Galicję. W chwili, kiedy rolnik potrzebuje 
stałej pogody aby zebrać pod dach skąpe plony, 
deszcze przeszkadzają w zbiorach i grożą zgaojeniem 
¿ych resztek plonów, które ocalały w posusze letniej 
i wiosennej. Ostatnie depesze metereologiczne nie 
wróżą prędkiego natalenia się pogody, bo świcże 
okniżenie naciska nad Adrjatykiem może wywołać 
wiatry zachodnio południowe, niosące nam zawsze 
deszcze. W biedzie tej chyba w tem pociecha, że 
deszcze pomyślnie wpłyną na rozwój roślin, okopo- 
wych i powstrzymają nagłe a przedwczesne dojrzewa- 


nia pomniejszych posiewów wiosennych, więc doz wolą | 


na pełniejsze uzształtowania się ziarna. 


Nowe drogi spacerowe we Lwowie. 
Czytamy w Czasoprśmie technicznem:. Trzeba przy- 
znać, że Rada miasta Lwowa zarządziła już Szereg 
robót publicznych, które przyczynią się w wielkim 
stopniu do upiększenia naszego grodu i jego okolicy. 
W pierwszym rzędzie mamy na myśli roboty, rozpo- 
częte około drogi epacerowej, wychodzącej z Wyso- 
kiego zamku przez wzgórza Łyczakowskie aż do 
parku Łyczakowskiego. 
około 5 kolometrów długości. Trasowanie tegoż prze- 
prowadzają słuchacze Szkoły politechnicznej pod kie- 
rownictwem zast. prof. p. Widta, — Druga podobna 
robota, jaz słyszymy, ma wkrótce rozpocząć mię 
pkoło corsa Stryjskiego. Będzie to alea 16 m. sze- 
roka i około 2 kilometrów długu, wychodząca z ulicy 
Kogernika, przez Walkę, las miejski zwany Dabsówką 
i przecinająca drogę Btryjską obok dawnego szańca 
wojskowego. W tym punkcie połączy się z drogą 
parku. Droga parkowa, która jest już prawie ra 
ukończeniu, jest przedłużeniem ulicy Pouiatowskiego 
1 łączy się z ulicą św. Zofji. Obok tych robót roz- 
poczynają Bię prawie równocześnie roboty ziemne 
okolo budowy nowego toru wyścigowego za parkiem 
Stryjskim, Tor wyścigowy wynosić ma na wewngtrz- 
nym obwodzie 1 milę angielską, będzie 22 m. szeroki 
i obejmuje arenę około 50 morgów. Założony będzie 
częścią na gruntach gminy Lwowa, częścia na grun- 
tach gminy Kulparkowa (folwark Persenzówka). Tor 
wyścigowy będzie połączony wygodnemi drogami 
z parkiem Stryjskim, a z miastem ulicą Stryjską i 
corsem  wnleckiem. W końcu nadmienić wypada o 
nowej drodze spacerowej, która jest prawie na ukoń- 
czeniu, a prowadzi od stawu Pełczyńskiego przez 
grunta miejskie do parku Strcyjakiego, 

Zmarli. Jan Kuliński, oficjał pocztowy, zmarł 
we Lwowie. 

Antoni Karol Kraczyło, ekspedytor Wydziału 
krajowego, zmarł we Lwowie w 44 roku życia. 

Józefa z Iżaków Szankowaka Żona gr. kat. ka- 
nonika i proboszcza w Stanisławowie, zmarła d. 25 bm. 

Katarzyna Wałbiner, zmarła we Lwowie w 40 
roku życia. 

Zarząd straży ochotniczej w Starem siole 
donosi nam, Że Siraż tamtejsza składa się z 20 a 
nie jak w numerze 168 pisma naszego mylnie po- 
dano z 8 członków. 

Russyfikacja. Z Petersburga telegrafują, że 
okólnik mumsterstwą komunikacji wydany dnia 24 
b. m. zakazuje urzędnikom i służbie kolei warszawako- 
wiedeńskiej rozmawiać z publicznością po polska. 

Samobójstwo. W Piotrkowie odebrał sobie 
życie jenerał w odstawce, Trzeciak, b. komenderu- 
jący wojskami w Kielcach. ; 

Pół wsi w areszcie. Mieszkańcy wsi Po- 
powce w powiecie brodzkim wiedli dłuższy cza3 spór 
z dziedzicem swoim o pastwisko. Gdy w tym rokn 
dziedzic zabronił 


wtargnęli i skosili, 
sochi do Popowiec 40 żanda*mów, 
pułowę mieszkańców wai 
sądu w Złoczowie, 


Z Nowego Sącza nam piszą 24 bm: 


którzy prawie 
uwięzili i odstawili 


Mamy do zanotowania fakt bardzo Bmażny. Olo 


niejzki Dawid Guiia w ogrodzie „Na szpilce” bił ter- 
minatora (Z0letniego Jana Szczurka), a gdy ten ma 


| 


która od przeszło tygodnia przeszka- | 
od trzech dni | 


To corso Łyczasowakie ma | 


chłopom kosić siano na spornym 
gruncie, a chłopi mimo to gwałtem na pastwisko 
wgałał starosta brodzki hr. Ru- 


do 


PRZEGLĄD z dnia 31 lipca 1889. 


Czy go słuchać należy?*, 


nadinżynier kolejowy, Szmidhausen inżynier miejski, 
| Wegeman oficjał telegrafa, Wyszyński dyrektor banku, 
| Trybling naczelnik straży pożarnej, Cnirowicz inżyu. 


stojnika Kościoła.. 


Na te mieporządki wójta į walda. 
| żyda zwracamy uwagę namiestnictwa; raczej bowiem | szkańców do Kościola i slog Carystusowyeh, wspom- 
usunąć go, niż żeby on miał dawać powód do roz- | niał o zacnym rodzie Jagiellonów, których na trzy 
ruchów. — Als zostawmy smutne obrazy, a zwróćmy | trony wzywano, 
į się do sprawy przyjemniejszej natury. 
Oto spodziewamy się tu wizytacji biskupiej. | kościoła i sam jej przewodniczył, 
Miasto nasze asygnowało na ten cel 400 zł. z kasy | wadzono go na plebanję, gdzie mu skromne zgoto- 
| i złożył się komitet z ludzi dobrej woli (pp. Wysocki | wano apartamenta. 


Rozrzewaiony szczerem przywiązaniem mie- 


Wkońcn zapowiedział procesję żałobną naekoło 
Następnie odpro- 


Wieczorem oświetlono missto i tak zakończył 


| się ten dzień powitania. 


W sprawie mieszkań letnich W ostatnim 


kolei, Jakóbowski aptekarz, Dzięciołowski cukiernik | pamerze Przewodnika Hygienicznego zamieścił dr. 
i Kowalski krawiec) w celu należytego powitania do- Honryk Jordan takie o tej sprawie uwagi: 


„C. k. Namiestnictwo dolno austrjackie wydało 


Zbudowano jaż i bramę w stylu romańskim pod d. 9 kwietnia b. r. następujące rozporządzenie 


(plan inżyniera Cakrowicza), a na niej umieszczono Í go wszystkich niższych władz politycznych: 


napis „Witaj, arcypasterzu!*, od której do kościoła 


„Ponieważ zbliża się czas, w którym miesz- 


| postawiono szpaler z 51 „słapów Nerona“ zdobnyck kańcy Wiednia miasto opuszczają, aby w okolicznych 


| dagami, owijanych zielenią i festonami. 
Mikuła złożył chór z dyłetantów, a i muzyka stra 


— Profesor miejscowościach letnie zająć siedziby, nakazuje prze- 


zorność w razie pojawienia się tam chorób zakaź- 


| żacka nie Bzczędzi również pilnośsi w nanczeniu się nych, przedsięwziąć i jak nmaściślej przaprowadzić 


najnowszych utworów. Policja sposobi materjał me 


Balwy honorowe, 


wszystkie te ostrożności, któremi sznkających odpo- 
czynka od  niebezpieczeństwa zakażenia ochrović 


Słowem wszystko się krząta, wszędzie ruch i 5 można. 


przygotowania do godnego przyjęcia dostojnego gościa 
w dniu 26 bm, a ma on przybyć o godzinie piątej 
po popudniu. — Wszakże Sącz, joko stolica podkar- 
packa, radby nad całym dekanatem i pod tym wzglę 
dem stanąć górą. A 

Dziś zawitał nam do Sącza prof. Łuszczkiewicz 
wraz ze siedmioma uczniami szkoły sztuk pięunych, 
którzy w swej wycieczcedo Tatr zatrzymają się nieco 
w Sączu. Zaraz też artystyczna drużyna rozpierzchła 
się po kościołach, wzbogacając swą teką rysunkami 
naszych pomników — I dobrze się stało, że na dziś 
| trafili, bo niezawodnie zechcą ołówkiem upamiętnić 


| bramę lub może szpaler z rynku do kościoła. 


| Z Nowego Sącza piszą nam 26 bm.: 
Przygotowania do przyjęcia ks. biskupa Łobosa 
| już ukończono. Na bramie wjazdowej do miasta wi 
! dniają infnła i tiare, poniżej są herby Folski, Litwy 
i Rusi i błyszczy napis „Witaj, arcypasterzu!* Na 
odw*otnej stronie umieszczono crła anatrjackiego i 
herb miasta, górą zaś powiewają sztandary: pupieski, 
krajowy i rządowy. Takie same naprzewian powiewoją 
na „słupach Nerona". 
Miasto przybrało się Świątecznie, z okien i bal- 
| konów prawie wszystkich domów zwisają przepiękne 
| dekoracje ze stosownomi emtlematami i napisami po- 
witalnemi na cześć księdza biskapa. 
| Gdy tak przybrene miasto oczekiwało przybycia 
ic arrypasterza, banderja ze stu dorodnych parob 
|czaków kouno z własnym trębaczem pospierzyła za 
miąsto, a za nią p.starosta z komisarzem w powozie, 
aby dostojnego gościa powitać na granicy powiala, o 
półtorej mili za miastem. 
l Z aderzeniem godziny szóstej po połudoiu za 
| danym sygnałem wystrzału moździerzowego ukazał się 
azwipaż powracającego p. starosty, a wnet za nim 
przednia straż banderji, którą przepuszczono przez 
bramę, a która w szeregu uszykowała się frontem n3 
rynku. Niebawem też nadjechał ks. biskup w towa- 
rzystwie k3, kan Góralika, 


Przybywszy do bramy, ksiądz biskup wysiadł, a. 


wtedy przystąpił burmistrz aa czele korporacyj i po: 
į dając gościowi chleb i sól, oznajmił radość miasta z 
powodu przybycia dostojnika Kościoła. 

Arcypasterz przyjął te dary łaskawie i dzięko- 
wał za nie równie jak za Świetne powitanie, jakie go 
dotąd nie spotkała tak wspaniałe, jak tu w grodzie 
Jagiellonów, gdzie Długosz i Kalimach ksztsłcili kró- 
lewiczów, czego pamiątkę głosi pozostały tu jeszcze 
zamek, poczem przystąpił do starszyzny gminy izrae: 
lickiej, gdzie go dr. Berson powitał! treściwą mową 
jako i „oni eą dziećmi ziemi polskiej, która przodków 

fich przygarnęła; poczuwają się do wspólności doli 
Ji witają arcypasterza nowego zakonu”. 
| Na to odpowiadając ks. biskup zalecał miłość, 
bo wspólność doli wymaga szczerej łączności. Zresztą% 
zalecał gorliwość w wierze, bo Bóg wapólnym ojcem 
naszym, a psalmy Dawida są wspólną naszą modlitwą; 
przestrzegał przed destrukcyjnym liberalizmem, który 
wprowadza negację, gdy we wspólności jest siła. Na- 
ostatek pobłogosławiwszy izraelitom doszedł do czeka 
jączj nań procesji z 38 księży i bractwa kościelnego, 
która go przy pobożnym Śpiewie po kwiatach przez 
dziatwę rzacanych pod nogi wprowadziła do kościoła, 


| 


się wyrwał 1 począł uciekać, dogomł go Dawid Grua | gdzie po odśpiewaniu psalma „Benedicta: qui venit" 
jaż na gościńcu, zawióxł do ogrodu i bił nanowo. — | miejscowy proboszcz ks. kanonik Gócalik wszedł na 


Gdy niut z obecnych nie ujął się za chłopakiem, tedy 


bity dobył kozika i rozpiuł nim brzuch żyda. 
Chłopaka aresztowano, a sian G:fina budzi po- 
waźne obawy. 
Jużto w ogóle użalać się musimy na brak za 


| mównicę i ma temat „Przeszedł czyniąc dobrze" mó 
; wil o trudzie arcypasterza niosącego błogosławieństwo. 
f „Witaj nam" rzekł „w grodzie królów, w áwiąg- 
tyni zbndowanej przez Zbigniewa. Gród to pokoju. 
ER ci wypoczynka, ale ty nie wypoczniesz. ty 


„W tym celu należy najpierw z bezwzgiędną 
aurowością wymagać natychmiastowego zawiademienia 
o pojawienia się przypadku choroby zakaźnej a na- 
stępnie z równą surowcścią dokonać ścisłego odoso- 
bnienia chorego i gruntownej desinfekcji jego miesz- 
kania. Gminy mają dostarczyć stosownego loknin 
izolacyjnego i zaopatrzyć się w desinfekcyjny aparat.“ 

Podobne rozporządzenie przydałoby się bardzo 
iu nas. Dziś w obes faktycznego przeciążenia mło- 
dzieży nankami, w obec gorączkowego Życia, jakie 
mieszwańcy miast w większej. części prowadzą, Wy- 
jazd w lecie na kilkotygodniowy odpoczynek nis jeat 
wcale wypływem naśladownictwa, ale rzeczywistą po 
trzebą fizyczną. 

A nie wszyscy mogą wyjeźdłać z rodzinemi na 
dłuższy pobyt do zdrojowisk, gdzie jako tuko ko- 
nieczne wymagania sanitarne są uwzględnicne, bardzo 
wiele rodzin mniej zamożnych szukać musi odp czyn- 
ku i świeżego powietrza tam, gdzie je najtaniej zna- 
leść może, a więc w miasteczkach i we waiach oko- 
licznych. Otóż ojców tych rodzin zwracamy uwagę. 


iż wybierając się na letni povyt na wieś, nie dosyć 
jest zapewnić sobie mieszkanie i możność nabycia 


zotrzebzej żywności — alo wywiedzieć się trzeba 
przedowszystkiem o stosunkach zdrowotnych mieszka- 
nia i miejscowości, w której zamierza sią lato spę 
dzić, a w szczególności, czy w niej nie panują jakie 
choroby zakaźne. Pod tym względem nia można być 
dosyć ostrożnym, zaełaszcza, ż9 m mas w Galicji 
choroby z*ksźve po wsiach bardzo mą częste, a lud 
dziwnie względem nich cbnjętuie i orieszsle się za- 
chowaje. Wiemy o niejedaymm wypadku, Że wynajmy» 
wano na pobyt letni izby, w których niedawno 
przedtem leżało kilka osób chorych na ospę, tyfus 
lab inną chorobę zakaźną. Wobes tego ostrożność 
jest niezbędpą, a zasiągnięcie potrzebnych wiadomości 
nie powinno być zbyt t*udne, gdyż zapewne udzieli 
ich chętnie każdy lekarz miejski lab powiatowy, albo 
też wreszcie wójt gminy. Dr. Jordan. 


Stosunki w Serbji. Smutny obraz stosun- 
ków panujących w Serbji przedstawia tamtejszy dzien- 
nik Domowina, który pisze: „Rozbójnicy napsdają 
ludzi w jasny dzień na ulicach, po wsiach i miastach, 
nikt nie jest pewny życia, ani kupiec, ani chłop, ani 
ksiądz, ani nauczyciel, Odłożyliśmy pług i bronę, 
opuściliśmy warstaty i rzemiosło a spieszymy na 
zgromadzenia polityczne, ażeby przysłuchiwać się ga- 
daniu lndzi chorych na umyśle, ludzi z proletarjatu 
inteligencji, politycznych oszustów i spekulantów, sta: 
wiających ptograwy reformy krajo. Ludzie którzy 
przez całe życie nie umieli swojem wissnem mieniem 
admiristrować, którzy zresztą nigdy nie nia posia: 
| dali, którzy zjedli to co przypadkowo odziedziczyli a 
własną pracą nie dorobili się niczego, ta szumowina 
| społeczeństwa podniosła głowę ażeby Serbję pouczać 
io programach politycznych. Lesy niszczeją, trzoda 
ginie, handel i przemysł upada, kupiectwon, rzemiosło 
i rola zaniedbane — a to wszystko dła tego, ażeby 
słuchać ludzi, którzy nie nie umieją i nic nia mają“... 

Specjalnie co do rozbójnictwa rozwielmażnio- 
| nego dziś w Serbii niesłychanie przytucza Stara 
f Srbija wiarygodne daty, z których wynika, że w 
Serbji grasuje 127 notorycznych zbójów, a ne jak 
arzędowy Odjek podał tylko 43. Doszło do tego, 
ła już i stolica jest zagrożorą, W nocy z 22 na 
| 28 bm. banda cpryszków napadła na dom byłego 
| serbskiego posła w Petersbu'ga M, Proticza i chciała 
| udusić jego syna, który wpadł w jej ręce. Krewny 
| młodego Proticea, spieszący mu na ratunek został 
| niebezpiecznie nożami skałęczony. Opadnięci bronili 


mostem wszelkiej juryzdycji, a właściwie na żydow- | pracujesz bez wytchnienia, a ta praca to utwierdza- | aię rewoiwerami i wypalili przeszło 20 naboi zanim 


aką jnryzdykcję wójta (p. Aitera Engelharda) i całą 
radę gmitną ze samych żydów złożoną, -— Ludność 
rozzuchwaloną i napastuiczą, czego często, a nawet 
przed dwoma tygodniami Świeże dała dowody, kiedy 
w przejeździe do klasztoru neofiski (już ochrzczonej) 


| nie w wierze, to bierzmowanie. Rox 28 mijs, jak ten 
| gród po raz ostatni witał swego urcykapłana. Gdy się 
ivd dowiedział o spodziewanej wizycie, zawołał stęsk 
niony „Daj to Boże jak najprędzej!” 

„O.óż dziś uvam dzień radosny. Witamy cię ca- 


| ukazała się poli ja i odpgdziła napastników. 

| W Szabscu baada rwzbój ików podpaliła nocą 
pa kupca Ivacowicza. 

7 


W górach koło Kropiwnicy przyszło do cstrego 
| starcia się z rozbójnikami, Dnia 23 bm. doniasiono 


z Gorlic do 500 żydów tam ją opadło i zsrówno ją | łam sercem; niech cię Bóg krzepi i wspiera mocą ; staroście tamtejszemu, że w okolicy włóczą się zbóje 


jak i klka chrześcian srodze pobiło, któwyto gnat 
sam fanatyczny wójt wywołał, zamykając sam rogatkę 


| swoją, a ty błogosław nam." 
à Po tej przemowie wszedł na kazalnicę ponty- 


Starosta wyruszył z 40 żan- 
K edy dotarł do 


wielkiemi gromadami, 
,darmami i pandurami na oblawę. 


i stawiając opór nadbiegłym Żandarmom, a chociaż | fivalaie przybrany arcykapłan i ciepłemi słowy, jako | wzgórza, gdzie rozbójnicy rozbili swój o 6, powi 


mamy sąd i starostwo, to przecież sprawa ta jakoś 
ucichła. 


przychodzi z oliwną gałązką pokoju, dziękował za 
serdeczne powitanie, jakiego doznał w tym królewskim 


{ tano go ogniem plutonowym, a gdy żandarmi rów- 
; nież ogniem odpowiedzieli, wywiązała się zawzięta 


My zaś zapjtujemy: „Czy jest prawo czy nie? | grodzie i w świątyni kardynała, bohatera z pod Grun- : wałka, która trwała blisko godzinę a miała ten sku- 
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tek, ž9 starosta z żandarmami cofaąć się musiał, 
Rozbójnicy, których nie miało być więcej jak ośmiu 
ścigali starostę aż do kościoła w Krapiwnicy. 

Z wielu innych miejscowości donoszą o podo- 
bnych napadach i gwałtach popełaianych przez ban- 
dytów serbskich. 


Kalendarzyk kąpielowy. P. dr. Paweł Sas 
Dubanowicz, lekarz zakładu kąpielcwego w Pustomy= 
tach, ogłosił drukiem „Kalendarzyk kąpielowy" na 
sezon r. 1889 od 13 czerwca do 15 września. 

Wydawniciwo takie w zasadzie byłoby bardzo 
pożyteczne i pożądane, musisłoby jednak w zupełno- 
ści odpowiadać swemu założeniu, to jest zajmować się 
tylko kwestjami, odnoszącemi się do kuracji chorego, 
do dyety — a dla urozmaicenia nie zawadziłaby 
w niem i jaka noweletka na tle życia kąpielowego. 

Utwór p. Dubanowicza zbliża się tylko po czę” 
ási do ideału kałendarzyka kąpielowego. Zawiera on 
wprawdzie pewne przepisy dyetetyczne i knracyjne, 
ala też obsjmuje i wiele wcale niepotrzebnych 
rzeczy. 

I tak naprzód w kalendarzyku informacyjnym 
na lipiec czytamy Obszerny extrak; z kalendarza go- 
spadarskiego: W tym miesiącn wiele i najważniej- 
szych robót czeka gospodarza, gdyż rozpoczynają Się 
sprzęty itd. Co to kuracjnszów albo Kuracjuszki 
obchodzi ?.,. 

Z sierpniem ta sama historja: „Śpieszyć Bię ze 
sprzętem i zwózką żyta i pszenicy...“ a w wrześniu. 
kuracjusze powinni wedłag autora „nie tracąc czasu 
kończyć sprzęt i zwózkę,.* Jest w tem nieco mi: 
mowolaej hunmorystyki. 

W rozdziale pod napisem „Kiedy i jak mamy 
się kąpać?“ są rozprawki o „tajemnicy lekarskiej" 
($. 398 u. k.), O „honorarjum lekarskiem* (kwestja 
nsder ważna), o nieegzaminowanych akuszerkach itd. 

Ciekawy jest „formalarz dzienniczka kuracji*, 
ubliżający poniekąd tnlentom sutorskim, jeśliby się 
jakie między kuracjuszami znalezły. P. dr. Dubaro- 
wicz pragnie wszystkim przypisać jednę modłę wra: 


żeń. Pod literą m znajdujemy: 
„Wycieczka w okolicę . . . . .. . w towarzy- 
Btwie” „4 7%. dua 5 


„o. Przygody podczas wycieczki . . . .* 


„p: Na bala dnia . poznałem (poznałam) 
pania e e panam e 

Kgpiela w Pustomytach muszą być nie bardzo 
urozmaicone, dr. D. pragnie jeszcze krępować fanta- 
zję piszącego wspomnienia, a przecież wiadomo, że 
wszelkie dzienniki i pamiętniki tem większą mają 
wartość im więcej w nich oryginalności, 

Następują dyskretne tajsmnice toalety, przepisy 
na rosę piękności, najlepszą pomadę na wypada- 
nie włosów (n. b. wypadeją i bsz pomady, powin- 
no być przeciw wypadaniu) itd. Z tem wszystkiem 
możnaby się przecie zgodzić, ale przychodzimy wre- 
szcie do części najciekawszej: „Różne statystyczne 
wiadomości". Zajmują one parę kartek a traktują c 
tem, ile mają ludności Abisynja, Afganistan, Anam 
Arabia itd. cały katalog aż do... Urugwaju i Zanzi- 
baru. Wypada także zwrócić awagę doktora, że Po- 
granicze wojskowa, które on osobno traktuje w Au- 
stro-Węgrzech już nie istnieje. Było ono tolerowane 
w gsografji z przed lat dziesięciu... 

Nareszcie część inseratowa poświęcona jest 
w znacznej części drugorzędnym handlom śniadańko- 
wym we Lwowie. Te podobno należą najmniej do... 
systemu kuracji. Tak nam się przynajmniej zdaje. 


Niejaki Francis Galton podaje oryglnalny 
sposób mierzenia znużenia nczniów w szkołach. 

Uczniowie, wziąwszy się za ręce, tworzą wraz 
z profesorem zwarte koło. Następnie zamykają oczy, 
a profesor zauważywszy położenie wskazówki sekun. 
dowcj na zegarze, ściska rękę swego Bąsiada, a ten 
następnego i tak dalej, dopóki uścisk nie powróci do 
profesora, 

Ten przeciąg czesu, podzielony przez liczbę 
uczniów, wskazuje średnią wrażliwość tychże, — 
Uścisk ten przechodzi zwykle w ciągu sekundy przez 
12 do 16 osób. 


Wielki pospiech w wykonywania rozporządzeń 
przedómiertnych bywa niekiedy zbytecznym, jak tego 
dowodzi fakt następujący : 

Siostra hr. Benomer, byłego ambasadora bisg- 
pańskiego przy dworze niemieckim, wyszła za mąż za 
wyższego urzędnika w Habana. — Niedawno zachoro- 
wała ona ciężzo, a ponieważ doktorzy już ją odstą- 
pili, i sama czułe, że Koniec jej rię zbliża, upresiła 
męża, by ją kazał pochować w Madrycie. Ale nietylko 
chciała być pochowanią w ziemi ojczystej, pragnęła ją 
raz jeszcze ujrzeć przed śmiercią. Małżonok, posłuszny 
Życzeniu konnjącej żrny, wsiadł z nią na pokład sta- 
tku „Alfons XII" odchedzącego do Santander. — 
Zabrano z sobą trnmną i wszelkie Środki do zabalsa- 
mowanią ciała, gdyż wedłng orzeczenia lekarzy śmierć 
masiala nastąrić za dwa lub trzy dni, 

Atoli podróż morska cudownie oddziałała na 
chorą. Z dnia na dzień hrabina czuła się zdrowsrą, 
a kiedy po szesnabtodniowej podróży parowiec 13 bm. 
zawinął do Santander, mniemana konająca zdrowa i 
wesoła opuściła poklad.. z trumuą. 


Wytrwały jeździac. Adam hr. Broel- Plater 
przyjechał we wtorek d. 23 bm. przed poładniem 
korno ze służącym z Proch w Wielkiem Księstwie 
Poznańskiem do szwagra swego bac. Larischa w Ba- 
lowicaxh, wyjechawszy z doma d. 17 b. m. Drogę 


£ 1 
| był jeszcze bardziej zrezgaowanym. „Niepodo- | mu tak wieltiej łaski i takiej muosohbnońci decy | nas i że nam watyd chodzić de opery i patrzeć | szą nłuchać. Margrubia zaręcza, że ta lektury 


Dwór królewski 


na wygnaniu. 


Charles X et Louis XIX en exil, — Paris. — i 
Plon 1889. 


(Dokończenie). 


Zazósosny niezmiernie o władzę, wiecznie 
intrygowa: przeciw wszystkim, którzy mogli! 
tylko z nim dzielić wpływ u króla. Fo wygosnin 
księżzej Berry, prowadził waikę z „susernanutką 
dzieci Frmoej!”, ks. Gontaut, która długi czas 
stawiała mn cpór i umiała także pozyskać łaski 
starego kola. Ale jedrogo dnia ks. Mstternich, | 
który osowiście był w dobrych stesunkach z Bla- 
casem, ptzytrzymsł listy księżnej, pisano da. 
Francji, a zawierające różne, nia zbst mije apo-| 
strzeżenia o dworze hradczyńckim. Blacas poka- | 
zał listy królowi i z kolei ksigźna Gontaut pa- 
szła na wygnanie. Odiąd Blacas pozostał panom 
położenia. 


Margrabia opisuje szczegółowo swoję 2u- 
djencję i rozmowę z królem. Sə w niej niektóre 
ciekawa odpowiedzi Karola. Na zapytanie, dle- 
czego w Anglji potwierdził abdyracię, która w 
Rambouillet wydarto mu gważtem? odrzekł: „Nie 
chciano nas więcej we Francji i nie mogliśmy; 
się gwałiem narzucać“. A na uwsgę margrabiego, 
że pozostało mu jeszcze odwołać się do ludu na 
prowincji i że ten z pewnością etonąłby po stro- 
nie króle, odpowiada: „Ale w takim razie przy” 
szłoby do rozlewu krwi, A za taką cenę nie 
chcialbym być nigdy królem". Ks. Angoulame 


bna tymi ludźmi rządzić 

jemu — ks. Orlaański jest zręcznym i pizóz 
jakiś czas utrzyma masıyag w ruchu, ale pier- 
wej iub później przyjdzie znowu chass“... 


Z drobiszgowością dworskiego pamiętnika - 
rza opisuje wargrabia objady i przzjącia brad- 
czyńskie. Nie bez wzruszenia starego dworaku 
wepomina on chwilę, w której miał szczęńcio za- 
siądać przy jednym stole „z trzema pokoleniami 
Bourbonów*. Daawnie też wygląda w jego opisie 
ten dwór na wygnania. Pozoruy przepych mię- 
sza sig tu z mieładam, a nawet niedostatkiem. 
Sluzby maóstwo, sla kuchnia licha; zastawa 
stołu paradna, ala potrawy prosto i skromne. 
Za krzesłem każdego gościa stoi «ygalowany 
lokal, ala wszystee półmiski waoszą narxz, zupę 
z kloszem owoców, mięsa z dsserem. Wino jest 
fałerowane, bo wszyscy dostawoy okradają króla, 
a kisa ZACZJBA va wyoczerpywać. Obiad trwa 
jednak trzy Kwaóranze, a po nim nastoncje 


| „cerelą*. O godzinie 8 król z „delfinem“, knrdy- 


nełem Loti i ks. B'acas zęsiadają do wists. 

zają bardzo tenio — 0 czebrnego owancyfiera. 
Z uderzeniem 9 wszyscy udzją się na spuczy: 
nek. Jeśli król o para minut przedłuży grę, wnet 
księżza Angoulème dsje Zuaki zniecierpliwienia. 
Król, pomimo 78 lat, nie kładzie się jednak 
wcześnie do łóżka, a jeśli puuktuałnie o 9 wateje 
od ulubionego Wista, to tyix» dlatego, by uczy- 
nić zadość etykiecie. Do sysiajni towarzyszy mu 
książę Blscas i tam, wa dwóch, rozmawiają cza- 
sem do późnej nocy. Nasz pamiętnikarz wierzył 
Święcie, że te nocna narady dotyczą wielkich 
spraw polstycznych. „Musisz książę rozmawiać 
co wieczór o wzżnych sprawach stenu z N. Pa- 
nem?" — rzekł raz do ka. Blacasa, zazdroszoząo 


mówił ou margra- | dowania o „lasach Frawoji". „Nie — odrzekł z | z założonemi rękami, jak sio tam biją. Król przy- | doprowadzały nawet najwierniejszych rojalistów 


całą naiwną otwartością dworak — król gada, a | rzekł, iż spoawę tę przedstawi radzie wojenasj. | da rotpatzy. 


ja, drzemiąc, słucham jego papłaniny*. 
Karoi X punktualność doprowadzał do prze- 
sady. Na jego dworze, zarówno w Tuilerjach, jak 
iy Pradze, wazystko odbywało sig według uda- 
rzenia tzegaru. W keźdņym pòəkoju umieszczono 
zegar, biizcy co kwadra całą godzinę. W wiel- 
kich salonach znajdowało się ich po parę. To 
też co piętnaście minut powatawał w osłym ps- 
;łeep draźniący nerwy hatas; wszystwie zegary 


Otó: ruda uznała, ża kaiążęta krwi nia powinni 


sę neraża(; mogliby ih pojmać i zażądać duże j XIX-g 


| go okupu; utrudniłoby to rokowania pokojowa !! 


W estatnich latach życia Kar.) X przesosi 
się « Pragi do Gorycji, gdzie toż umiera Gdy 


król skonuł, klęczącego przy łożu syns zegadnąjł | 


La. Blacas: „Oczekuję rozkazów N. Pana.“ 


Nzpróżno stronnictwo ozynu poha Ludwika 
o do akoi. Książę nie chce do niczego się 


migizać i przed dojściem da pełnoletności swego 


(Bynowos nic girzedsiąbrać, Na wszystkie zaklęcia 


odpowiadn steractypowo: „uczoiwy c:łowiek do- 
trzymuje danego słowa." St-ry margrabia gorszy 
się tom bardzo i zapieuja w swych pamiętnikach 


„Nie dawaj mi pan tego tytutul“ — odrzekł | zda8ie, chyba niezltyt licujące ani z zasadami, 


| książę i podobna pośe'enie wydał satemn dwo- 


ani z tradycją legitymizamu: „Człowiek uczciwy 


biły uaraz, a przeszkadzało to w rormowio i zs- | pawi, psufale zawiadumiono nawet o tein ku, Mot- | dotezymuje sitowa, by uczynić zadość swemu ho- 
bawie. Zwyczaj ten zaprowadził Ludwk XVIIL |,„.nicha. Alo po pogrzehie zebrała się śmyrowi- |20%0wi; ale łamie je, gdy tego wymaga obowią- 
ja Karol X trzymał go się przez pamęó dia | wana „rada stanu" ita orzekła, że ka. Angou- izek patriotyczny, gdy żąda tego święte brzemię, 


e 


brata, regulując każdą swą czynność do uderzeń | Jáme powinien przybrać tytuł króla. Książę zra- |JRVIE ua sobie dźwiga, zwłaszcza gdy ten obo- 
ZEZATA. zu wzdragał się, „Skoro Ludwik XIX nia chce | WąZók i to brzemię nałożył mu sam Pan Bóg.* 
Najciekawszą jest ta część pamiętników, ; rozkazywać, idę po rozkazy do Henryka Vega — | Pomijamy &zluzą część pamiętników, w któ- 
w której margrabia opowiada, według własnych | zuważył groźnie Blacas, Tego młaświe obawiał |*Si margrabia opowiada własną działalność poli- 
słów Karola X młodość i wychowanie brect nią książę; zalożąło mu LA tem, by do pełaolo- pa ną wygnaniu, cytuja swoja depesze i me- 
Lsdwiks XVI. | tności synowca zatrzymać rządy wyguanego dwa. | Motjały, rady, jakich udzielał, plany, które ukła- 
„Od dzieciństwa miałem wielką skłonność | ru. Ustąpił więc, ale oświadczając, iż tytużu króla | dał. Nikogo ona dziś nie obchodzą, a mogą tyl- 
do rzemiosła wojskowego. W szesnastym roku |używać będzie tylko inira muros, Podobuego roz- ko nłużyć za wskazówkę, jaką była atmosfera te- 
zostałem pułkownikiem Szwajcarów i z wielką | różnienia nie znały dotychczas kancelarie. Było |go dworu i otoczenia, w którem późniejszy hr. 
gorliwością oddawałem sig służbie, chcąc w prak- | ono nowaścią, która dała nawaz powód do intsr- | Chambora dzieciństwo swe i młodość szędził. 
tyce zastosować tn, czego mnia nauczono w te- | wenoji dyplomatycznej. Niektóre mocarstwa za. | Nic więc dziwnego, że w trzydzieści lut później 
orji. Alo pięknego poranku rzekł mi pàn da Mau- | żądały wyaśnień; odpowiedziano im postawie- | podobna zwyczaje zachowały się jeszcze wa Frosh- 
repas: „Zdaje się, że książą bardzo lubisz ma- | niem nieznanych dotychczas definicyj. Ostaterzn'e | dofie, że dwór „Heczyka V go“ wyglądał w zna- 
nowra? To nia przystoi księciu krwi. Proszę ao- | ks. Angoulème był dla swego otoczonia Ludwi. | mientych swych cechach mniej więcej podobnie 
bie wynal.źć jaką inną zabawką. Niech W. ks. | kiem XIX-ym, na zawnątrz zać używał tytułu jak dwór Karola X-go i „Ludwika XIX-go* i że 
Mość robi długi, my je zspłacimy...* Rzecz na- | comte de Marne, Dwór wvgnańców przenosi się | t*E samo kwitły na nim rozmaite drobne intrygi, 
turalns, że w tak młodym wieku podobna rada | z Gorycji do Kirchberg. Życie jego staje się ja- | OsObisie współzawodnictwa i śmieszny ceremonjał 
przypadła mi do gustu. Długów mi też n'e za. Í szcze bardziej monotonnem i smutnem. I Ludwik | etykietalny, który przetrwał aż do zgonu hrabiny 
brakło. Ale przyszła wojna amerykańska. MójlXIX i jego dworacy spędzają dnie na przechadz- Chambord. 
brat (Ludwik XVIID i ja udaliśmy się do króla] kach w parku; nawet ulubiony whist wyszedł 
z prośbą, by nam pozwolił iść na wojnę. Przed-| z użycia. Codzień wieczorem po obiedzie Mont. 
stawiliśmy mu, że oczy narodu są zwrócęne na l bel czyta „Don Kiszota", a wszyscy dworucy mu- 


zatem blisko 60 milową przebył w niesps'na dni 7 
na jednych i tych samych koniach, która mimo to 
były rzeźkie i zdolne do dalszej jazdy. 


Przekupka która sama się ukarała. Don 
opisuje ciekawą scenę, jaka odbyło się niedawno ! h 
temu na targu W Woroneżu. Pewna pani uskarżała | Przowodni »ącym Zarz ,duwybrano p. Włsd. 
się w obec przekupki, że bochenki chleba corez to | Gubrynowicza, a jigo zastęptą p. Ludwika 
maleją i że bułki za trzy kopiejki nie ma co i ta Jaworskiego. d 
ząb położyć. Ale ponieważ przeknpki w Woroneżu | Wydział _n: dzorczy wybrał swcim przewo- 
są tak samo grnbjańskie jak we Lwowie przeto owa | duiczącym p. B -słowa Mik uliń Bki ego, je: 
przekopka naprzód „obsiadła* tę panią dobrze gębą go zastępcą p. Paulinas Tar goński ego. Sad 
a w końcu zobowiązała się dać jej 20 bułek po 3 | polubowny tej kasy wybrał przewodniczącym p. Sb 


sią nia stało. 
= Zarząd 


| 


wały się zeszłego tygodnia. 


cno tegorccznym micurodzajem. Skoda, że tak; 


i wydział nadzorczy powiatowi | 
kasy chorych w kręgu musta Lwowa ukonatytuo = | 


kopiejki, jeśli pani zje jeduą nie ukąsiwszy więcej | 


Ciuchcińskiego, zastępcą p. Władysława 


jak pięć razy. Pani zgodziła się na tę propozycję i | Ciechulskiego. 


w trzech kęsach tak się ułatwiła z bułką, 
czwarty już tylko malntki pozostał kawałeczek. Prze: 
kupka czerwona ze złości, 
znanej straty musiała zapakować 20 bułek i wśród 
powszechnej wesołości kumoszek wręczyć dzielnej 
pani... Ale też po jej odejściu „napormstowała* się 
do syta. 


Podrobiony inżynier Eiffel pojawił się w 
Paryżu. Pojawienie się fałszywego twórcy znakomitej 
wieży było wywołane niejako koniecznością a to 
z powodu, Że wszyscy Anglicy zwiedzujący wystawę 
domagają się, ażeby za każdą cenę przedstawiono 
ich sławnemn inżynierowi. Każdy Anglik przyjeżdża- 
jący do Paryża ma sobie za obowiązek największej 


że nai 
i 
A | 1 
wstydu i z powodu do- | powszechniać saczególniejszego rodzaju spółki. Są 


= Rolnicze Stowarzyszenia parcelacyjne 
we Włoszech. Wa Włoszech zaczyneją się roz- 


to mianowicie Stowarzyszenia udzinłowe rolników, | 
zawjązyware w celach parcelacji większych kom- ; 
pleksów gruntów. Członkowie uprawiają poprzy | 
dzielana ita parcele albo na rachunck spółki, jn- | 
ko dzierżawcy. albo też nabywają tskowo na wła- 
mność, spłacając należytość ratami. Początek zro 
bił niejaki p. Józef Mori, jeden z najhcgatszych 
właścicieli ziemskich w Lonbaróji. Założył on pad 
Cremeną jaką kalozją na udziały, złożoną z 15 
rodzin włościańskich. Wynik tej próby był pod 
każdym względem Świetny, bo i p. Meri zrobił 


PRZEGLĄW : te 81 lipca 1629. 


Z porównania wypływa, że w miesiącu czerwcu 


rb. sprzedane o 12.774 entn. metr, mniej niż w tym 
samym miesiącn r. z. 

= Wyrób wódki w Galicji. 
w 148 gorzeluiach wyrobiono ogółem 1,321.843 opo- 
datkowanych stopni alkoholu. — Największa ilość 
gorzelni byża w rucha w powiecie tarnopolskim 34, 
w których wyrobiono 289.250 opodatkowanzch sto- 
pni alkoholu; mastępsie w kołomyjskim 33 (262.206), 
w brodzkim 21 (182000), w stanisławowskim 20 
(296.092), w przemysżim 15 (120.480), w sambor- 
skim 10 (97.400), w pow. lwowskim 6 (43378), w 
krakowskim 3 (14.987), w rzeszowskim 3 (4300), 
w sanockim 2 (3300), w nowosądeckim 1 (3450). 

= Wyrób piwa w Galicji. W miesi. czerwca rb. 
ogółem było w ruchu browarów 154, w których wy- 
warzono 75.775 hektolitrów piwa, — Najwięcej bro- 
warów, bo 21, było w ruchu w powiecie brodzkim, 
a wywarzono tam 6725 hl.; następnie w powiecie 
rzeszowskim 20 (5376 hl.), w tarnopclskim 16 (6998 
hl.), w przemyskim 14 (5896 hl.), w stanisławowskim 
12 (5188 bl), w nowosądeckim 11 (3806 hl.), w 
krakowskim 11 (7288 hl), w sanockim 10 (2389 
hl.) w tarnowskim 9 (11.016 bl.), we lwowskim 9 
(8723 hl), w samborskim 8 (3586 hl), w mieście 
Lwowie 5 (8450 hl.), w pow. kołomyjskim 4 (840 hl), 
w mieście Krakowie 4 (4494 hl.) 


„tów z wizytą do Anglji. Nigdy jeszcze tyle okrę- 


x jakiegokolwiek jednego mocsrstwa nie przy- 


jeźdźnł» z wizytą do portów angielskich. Ala ba 


W ciepwen r. b.j też czgarz Wilhelm lubi się pskozać. Z Loadyeu 


wróci do Berlina i będzie przyjmował cesżrza 
Franciszka Józefa, potem poiedzie do Beyrutbu, 
gdzie 17 i 18 sierpnia odbędą się przedstawienia 
nper wsgnerowskich, stamtąd z wizytą na dwór 
Meiuingeński, skąd 24 sierpnia uda sią do Mün- 
steru na uroczystość stanów pruwincjonslnrch, 
atamtąd pojedzie do Alzacji i Lotaryzgii, a na 
wrzesień wróci do Berlina. 


Nadesłane. 


Wypłacam wylosowane w grudniu b. r. 
płatne listy zastawne Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego galicyjskiego 
już teraz bez doliczenia jakiejkol- 
wiek prowizji. Zlecenia z prowincji 
uskutecznia się bezwłocznie. 


Widzicie więc, że w 
rozporządzeniach dworskich nie ma ani jednego 
dnia wyznaczonego na przybycie cara. Może tedy 
nastąpi ta wizyta we wrześniu? Nie sądzę, prę- 
dzej gotów jestem przypuścić, że rozpoczną się 
przekomsrzania, spory dziennikarskie, ukłucia 
szpilkowe i tąk czas zejdzie do przyszłej wiosny, 
która nam może wreszcie przyniesie coś dacydu- 
jącego." 


August Schellenberg 


Dom bszkowy i Kentor wyrciany we Lwszie. 


Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja. 
Prenumerata całoroczna na prowincję 
złe. 1:89. 2002 


Tal t 6 wa 
lelegramy „Przeglądu“, 

Wiedeń 30 lipza. Ministor sprawiedliwośni 
urzaniósł notarjusza Karela Wursta z Kossowa 


dnia 30 lipca 1889. 
A hrabia Cetner z Podkamienis. K. Molinari z 
do Lwowa. 


Wiedań 28 lipos. 


dobry interes i koloniści mają być nadzwyczaj (Z) Niarozwiązana datąd zagsdke, czy sfinka 


wagi zaznajomić się z sławnym inżynierem i podać 


mu rękę. Znajomość tę zawiersją oni zazwyczaj Zadowolnieni. — W Sisse, koło Parmy, powstało | Północy odwiedzi Niemcy, czy zjedzie do Ber- 
w nastepujacych stowach. drugie podobne przedsiębiorstwo i również po-|lina lub tylko mimuchodem odda wizytę cesa- 
— Mr. X. z Oxfordu. |myślne przyniosło rezuliaty — tak, iż podniesio- | czowi Wilbaimowi w Gdsńszu lub Kołobrzegu, 


— [nżynier E ffel, 


— Bardzo mi przyjemnie. 
— Ba-a-rdzo,.. 


,no już myśl utworzenia wielkiego akcyjnego przed 
.siębioratwa dia reguluji własności ziemskiej w 
talji. 


utrzymuje w niepokoju sfery finsnaowe. Fakt czy 
oddeną będzia wizyta carska lub czy bydzie na 
teraz zanięchaną uważają ona zs siłomierz na- 


Konstantynopol 30 lipca. Bióro „Reutera* 
donosi: Rada miniaterjalna pod prezydensją suł 
tama uchwaliła wysłać powtócną misję na wysp? 
Krotę. Sładać wię będzia ona z Rizy baszy, gu- 
bernztora w Janinie, z Diavad baszy, poprzednio 
reprezentanta Turcji w Cetyni i z Ghiali beja. 
Nakszano im wyjecheć bezzwłocznia i postano- 
wieno wysiać natychmiest do Krety 8 bataljoców 


z Brukseli. H. Nebel i M. Doboszyńska z Walden- 
burga. 


Hotel Europeiski: Hrabia Marasse z Jor- 


kowa, T. Polański z Rudnik. K, Tchórzni:ki 
a Kak)wa. H. Czajkowski z Bóbrki. K. Ja- 
worzki z Ostrowszyk. Dr. J. Rokicki z Prze- 
myśle. 


Hotel Langa: 


Następuje potem podanie rąk i koniec. Anglicy 


pą bardzo radzi i opowiadają potem w down, że 
poznali osobiście inżyniera Kofla, 
zajmujący, miły a przedewszystkiem wielce wymowny 
człowiek. 

Zachodzi jednak ta okoliczność, ze inżynier 
francuski ma tylko dwoje rąk a Anglików chcących 
mu uścisnąć prawicę zjawia Big nieraz i tysiąc. 
Owóż Eifel oświadczył kategorycznie, że zrzeka się 
przyjemności zawierania znejomości 
turystami, którzy interetują się nim tak samo jak 
zamorskim potworem, 


że jest to nader 


z angielskimi , 


| 


Zamiast sprzedawać naszą ziemię obcokra 
jowcom lub sywiojom dotąd nam obcym lub przy- | 
nzjmniej wątpliwym, byłoby i u ras z potytkiem 
zakładanie podobnych spółek pzrcelgcyjny hb. Na 
chętnych ku temu nie będzie pono braku, bo chłop 
nasz za jedynę lokację swoich oszezędności uws- 
ża kupno ziemi, skwapliwie garuie się do tego i 
chętnie, nawet przezłaca, byle posiąść skrawek 
ziemi, więc przestać być bezrolnym proletaryuszem. 
Nie brak równi ż na zskupno ziemi drobnych ka- 
pitalistów włościsńsakich, a już to najpewniejszem, 
że za ziemię nikt tyle nie zapłaci, jak nesz chło- 


Oświadczenie to wprawiło w niemały kłopot pek, bo on z niśj potrafi wyciągnąć największy 


zawodowych przewodników po wystawie, 
ułatwienie Znajomości z E ffiem spore od Anglików 


którzy za pożytek. 


Dziś przecie doszło już do tego, że w Ga- 


zarabiali sumy. Poszli jednak po rozum do głowy i Misji zachodniej chłopi zadzierżawiaią wszystkie 
umyśbli zrobić sobie „swojego własnego“ Kiffa. / grunta dworskie i pincą za merg 20 do 30 zł | 


Znaleźli jakiegoś bretończyka, trochę podobnego do 


wielkiego inżyniera i kazali 


rocznie. Jeśli wiec mogą cni dać czynsz iak w 
J 


mu grać rolę Eiffa. i soki, to bezwątpienia kupiliby także tę ziemię po 


Odtąd skoro który Anglik zażądał zaznajomić się cente równie wysokiej. Zawiązywanie jadnek spó 


E fiem, a poparł to żądanie znacznem honorarjum, łek p 


przewodnik prowadził go do restauracji „Centenaire“ 
gdzie inżynier objaduje zazwyczaj w pewnych godzi- 
nach. Ponieważ każdy inżynier na świecie spieszy 
się bardzo nawet przy objedzie więc i ów falsyfikat 


} 


arcelacyjnych miałoby jeszcze inną korzyść | 
dia potrzebujących eprzedać swoją ziemię, bo do- , 


| starezełoby im kvpca, który od razu zakupiłby ;, 


cały o%szar i byłby w możności zapłacenia całej 
ceny kupna. Dziś od parcelowania odstręcza nio- 


f ł na sekundę z gabinetu, przedstawił się jednego właśnia to, Że parcelacja ciągnie się bar: 
n, = mu ME ubi S się bra- ; dzo długo, a stąd wyniksją przeróżne trudności 
kiem czasu, czemprędzej yożegnał. Anglik niczego ; w prowadzeniu „gospodarstwa na niesprzedanych 
też więcej nie pragnął, dotknąwszy ręki znakom' tego gruntach, a oprócz tego zachodzą przeszkody „W 
twórcy wieży był zupełaie zadowolniony. i wydzielaniu parcel z powodu ciążących długów 

Parę tygodni interes ten szedł bardzo ładnie, bipotecznych. A; n r , 
przewodnicy i bretończyk zarabiali ładne sumki a | | Temu wszystkiemu zaradziłoby zawiązywanie 
synowie Albiona odjeżdżali z Paryża uszczęśliwieni. sią spółek parcejacyjnych, bo spółka mogłaby od- 
Na nieszczęście jednak wpadło pewnemu Anglikowi, razu zakupić cały obszar ziemi na sprzedęż wy- 
do głowy zrobić E'ffiowi na znak wysokiego powa- stówiony, przejęłaky na siebio cały ciężer długów, 
żania prezent w postaci złotej brylantami wysadzanej 4 resztującą cenę kupna mogłaby w bratu wla- 
tabakiery. Fałszywy Ef.l przyjął ją oczywiście.. Snych fuuduszów pokryć łatwo solidarną po- | 
z wdzięczneścią i zatrzymał na swoję własność. Tym- | ręką członków, przeto kredytem na tej poręce zá- 
czasem przewodnicy podnieśli także pretensje, i do- | Ciągniętym. | 
wodząc, że mieli z brotończykiem spółkę domagali | — Domy składowe. Jak piszą za Lwowa do | 
się sprzedania tabakiery i rozdzielenia udziałów. | Czasu, rokowania prowadzone przez Wydział kra- 
Bretończyk nie chcąc się dzielić uciekł z Paryża a owy z tutejszą gminą celem objęcia i prowadze 
przewodnicy dali znać tem do policji, która po- | pią lwowskiego domu ekładowego, dotąd nia zo- 
szukuje teraz fałszywego Eiffia. Można scbie teraz | gt:ły uwieńczone żednym skutkiem, a nawat—ja 
wycbrerić jakie miny zrobili Anglicy dowiedziawszy ` przypuszczają w sforach kompetentnych — słuba 
się, że zawarli znajomość nie z E flem ale z jego | jegi nadzieja, ażeby ta sprawa została w sposób | 
„folsyfikatem . SKW. | dla obu stron równie korzystny załatwioną. 

Wydział krejowy zaproponował gminie mis- 

„sta Lwowa odstąpienie na własność gruntu wraz 
|z budynkami i urządzeniem, za zwrotem ponie- 
(sionych wydatków. Na kapitał zakładowy obowią- 
'zuja się Wydział krajowy udzielić gminie miasta 
Lwowa 4 i pół procentową pożyczkę do wysoko- 
| ści 200,000 zł, zwrotną w ciągu lat 25, począw- 
i azy od 1 stycznia 1890 roku w ratach półrocz- 
| nych. p i RAMIE pt KT 
y Pi ; : i zawsze, wydatki postywać z bężących dochodów, 
Część ekonomiczna. aw a ióhora i pokryć takowy z funduszu 
= Tai żbołowa nio zdradza w biły | a ya ły noc 
tygodniu zbyt wielkiego ożywienia, lecz ceny; G0:Y bworzyo sių Z RYBA hodu, uzy | 


ustawicznie podnosiły się szczególnie w gotowym | akanego w latach pomyślnych, niedobór pokryty | 
towarze Mimo wiadomości o gorszych wynikach | 


Korespondencja Redakcji. WP. Z. Roz- 
wadowski w Grabownicy. Do wywiercenia studni 
artezyjstiej zalecić Panu możemy tylko p. inżyniera 
Domirikn, mieszkającego przy ul. Lipowej nr. 7 we 
Lwowie. Jestto człowiek samienny, prawy i wysoko 
w swym fachu wykształcony. 


ix 


być masubwentjami gminy miasta Lwowa i kraju | 
zbioru pszenicy w północnej Ameryce i nastaniu | W 49% 8p'xób, że gmina pokryje ze swych fandu: | 
gzów jednę trzecią część, kraj zaś dwie trzecie 


totọ w zachodniej Europie, kióra żo silni W bn ; - 
ełots A Sr enota elinle części niedoborów, przyczam jednak subwencja 


poszkodzić żniwom, obecnie w toku będącym 


| 
i 
1 


li, Francji i Niemczech, nie wzmógł się  Brejova nis może przenosić w jednym roku 
PRE tygodnia ruch na targach, bo R 10,500 zir. — Wydział krsjowy zakomunikował | 
w skutek tych wiadomeści producenci stali się ,%8 punkta W air prezydentowi m | 
wstrzemięźliwszemi w swoich oferta:h, szczegól. | St*, Prosząc 89 0 s. Wi ntarań , s, 
nie co do sprzedaży pszenicy, a nawzajem kon- | ZAmierzony układ mógł jak najrychlej przyjść da 
sumcja w obec wysokich cen ograniczała swoje skutku | 
zakupna do najniezbędniejszego pokrycia po: | = W sprawozdaniach francuskich kas osczę- | 
trzeb. 1 h y . |dmości corsz częściej spotykamy się z tem, iż | 
W handlu terminowym działo się przeci- | one z swoich zysków wydzielają corocznie pa- 
wnie. Tam właśnie owe wiadomości wywołały | keźna kwoty na budowę mieszkań dla robotni | 
silną gorączkę spekulacyjną, ceny w dostawach ków. Ku temu zrohiła początek strasburgaka | 
wiosennych codziennie podskakiwały w górę, a | kasa, za nią poszła lyońską i wiele innych. 
transakcje były bardzo jiczne, W końcu jednak į Pierwsza wyznaczyła na ten cel w r. 1880 
tygodnia większa część spekulacyj na zwyżkę po- | kwotę 300 000 marek, nie jako subwencję bez- 
czuła ochotę zrealizowania zysków. Rzucąte na | zwrotną, lecz jako kapitał obrotowy dls spółek, 
targ w piątek i sobotę znaczne partje terminowe | zawiązywanych przez robotników w celu budowy | 
osłabiły notowania, lecz ostatecznie w sobotę z po- | tanich pomieszkań, tak iżby najmnjący czynszem | 
łudnia znów nastąpiła reprvza, bo z Węgier zgło- | spłacsł przez szereg lat koszta budowy i stawał | 
szono wiele zleceń kupna, co znów było świeżym |się w końcu właścicielem zamieszkałego przez 
dowodem, że tameczne zbiory nie pokryją nawet | siebie domku. 
potrzeb miejscowej konsumcji. Zdrowa ta myśl ekonomiczna i społeczna 
Obliczenia porównawcze za lata 1888 i 1889 | urzeczywistniła się doskonale w Stresbnrgu, ho 
wykazują, że Węgry w Samej pszenicy zebrali | przy bezprocentowej pożyczce tamecznej kasy 
tego roku mniej 0 przeszło 30 mil. „ centnarów | oszczędności umożliwiono niesłychanie tanią bu- 
metrycznych, a niedobór mimo podniesienia się | dawę domków dla proletacjatu robotniczego i 
cen idzie w setki milionów zł. Oto zmiany w ce- | przemieniono go na rzeczywistych, nieruchkomą 
nach ubiegłego tygodnia: własnością związanych z społeczeństwem oby- 
pszenica na jesień 8'97 do 963 wateli. 


s „ wiosnę 957 „ 1020 U nas jeżeli już nie ten wzgląd, bo na 
żyto na jesień 22, 775 szczęście nie mamy dotąd owego proletarjatu, 
n  » Wiosnę T85 p 815 żyjącego z dnia na dzień i z kojaźnią patrzącego 
Owies na jesień 665 „ 6% w przyszłość, to inny, a jest nim brak w naszem 
A „ Wiosnę 694 „ 720 mieście zdrowych pemieszkań dla kles robotni 
spirytus 1450 „ 1475 czych, powinienby waikszywać, że trzeba nam 


pójść za przykładem kaa francuskich i zasilaniem 
przez bardzo tani kredyt lub przez bezprocento- 
we pożyczki dopomódz do stworzenia spółek do 
budowy tanich pomieszksń dia robotników. Ka- 
pituł użyty na to z pownością nie pójdzie na 
marna, a opróżn'wszy piwnice i su'ereny z loka- 
torów, zdrowotne stosunki Lwowa poprawiłyby 
się bez wątpienia do niepozuania. 


= Produkcja i sprzedaż Soli. W czerwcu rb. 
produkcja soli w Galicji wynosiła — centnarów metr. 


= Budowę druglego toru na linji Z Krako- 
wa do Dambicy otrzymała wiedeńska firma „Gro88 
et Comp.“ za 1,170000 zł. Nie utrzymała SiQ 
spółką krajowa „SZymberski, Godlewski i 
Bp.*, bo jej cfsrta była wyższą o 10000 zł. 
Znów więc otrzymeli roboty na naszej krajowej 
kolei obcokrejowi przedsiębiorcy, a szczerze nas 
dziwi, dla czego tak mała różnica w ofertach, 
nie zrównoważyła się życzeniami wyrażanemi ty” 
lokrotnie przez nasze towarzystwa gospodarcze, 
izby handlowo. Przecież różnica niżej 1 prot. by- | a Sprzedaż 92.569 entu. metr. W tym samym mic- 
łaby nie zubożyła kolei Karola Ludwika, a była- | siącu r. z. wynosiła produkcja — entn. metr, Sprze= } 
by wyszła na pożytek Galicja, dotkniętej tak mo- * daż 105.343 entn. metr, 


prężanią się stosunków dyplomatycznych między 
ligą pokojową a Rosją, więc o ile oddziałuje 
pomyślnie na usposobienie giełd każda wiado- 


mość o przyjeździe cerą Al ksandra, tak przaci- | 


wnio wwoluje zniżką wezelka wiadomość o 
zwłoce w padróży jego do Niemiec. 

Obok tego slowa rzekomo wyrzeczone, 2 
później i za późno zsprzeczone, przez premiera 
angielskiego. że Kreta bądź co bądź musi śladem 
Cypry odpaść od Turcji, zaniepoko:ły świat pie- 
niężny, a wzmtgające się wzhurzenie umysłów 
na Krecie, i przywołanie przez trme'zuych kon 
sułów okrętów wojennych celem ochrony obco- 
krajowców wskczywały, że formont podrzutony 
przoz panhelienistyczna stowarzyszenie „Syllogos* 
w Atenach dostał sie na grunt dobrze przygoto- 
wany i Że, nie daj B.że, Keta może cdegrać « 
r. 1890 tą sumą rolę, jaką w r. 1876 cdegrata 
„Ein Bissei Herzogowina*, 

Tak zapatrywały się giełdy na położenie 
zolicyczne Europy, a nawat pocałunek zgody 
między Milansm 8 serbskim metropolitą Micha- 
łem, tłumaczono sobie, jako ugięcie się eka-króla 
Sarbji przed przyguiatający przewsgę Rosji na 
półwyspie baźkańskim. Rosło wigo zaniepokcjenia 
: przejawiało się głównie na tsrgu francuskim. 
Tam spadały nietylko walory rosyjskie. włoskie i 
tureckie, ale obniżał się kurs rent francuskich, 
a rosła kurgowa wartość walut. 

.., Usposobienie to nudzielalo się sąsiednim 
miełdom, toż cały ubiegły tydzień przeminą? w 
Berlinie i Wiednia w nicznacznych  wshani: ct. 
się kursowych, bo spekulacja, zająwszy wyczeku- 
jące stanowisko, nie chciała się zbytnio wiązać w 
zobowiązasiach międzynarodowych, lecz ograni- 
cząła operacje na papierach lokalnego zneczenia. 
I stąd to zdzia, że zmiąny kursowe z ubiegłego 
tygodnia zdradzają nieznaczną zniżkę w walorach 
międzynarodowego pokroju — wiąe w rentach — 
wykazują również nieżnaczue podwyżki w akcjach 
bankowych i przemysłowych, a w transportowych 
papierach Ściśle miejscowe przyczyny bądź pod- 
niosły, bądź obniżyły poziom kursuwy. Tylko 
wzrost walut i rent oprocentowanych w złocie i 
znaczną repryza w akcjach górniczych warta są 
sanotowania. W ich rzzdzie stoją na pierwszeta 
miejscu Alpiny, bo z 6525 urosły one do 7340. 


Oto notowania z początzu i końca ubie- 
głego tygodnia: 
kredyt. austr. 303 25 305:— 
” WĘg. s z 
anglob. 12375 12375 
uniony 22550 225— 
bankyv. 106 107— 
laenderb. 231'40 232.50 
ludwiki 19160 19225 
czerniowieckie 235 75 234— 
renta pap. wsp. 83 80 83:65 
a  Srobrna 84:70 84 75 
austr. złotą 109 70 1u5 85 
50, austr. 99 75 9940 
węg. zista 9995 10025 
Bo, WEE 25.15 34 60 
Ruble 1 Żl*4 152837, 


Ostatnie wiadomości. 


Z Eeriina nam piszą, za ź:ódia bardzo po- 
ważnego: i 

„źapewaić was mogę, że o oddaniu przez 
cara rewizyty w sierpniu nia ma sni mowy. 
Wszystko co o tem pisały tutajsze dzienniki, 
zwłaszcz” Gazeta Krzyżowa, wszelkie te zapo- 
wiedzie podróży lądowej, to znowu morskiej, były 
po prostu wiadomościami wzssanemi z palca lub 
manewrami giełdowomi. Car jest dotąd jeszcze 
w złym humorze, nie chca nikogo słuchać, a ża- 
den minister nie ma odwagi wystąpić z radą lub 
w:kszówką. To też na dworze petersburskim 
panujs dotąd ta sama abmosfera, jaka była wte 
dy, gdy car wznosił toast na cześć swojego je- 
dynego przyjaciela. W tej mierze nic się od 
owego czasu nie zmieniło, 8 Są tacy pesymiści, 
którzy utrzymują, że i w dalszym ciągu nic się 
zmieniać nia będzie, A tylka — pogarszać się. 
W sutokratycznej, a przytem upartej nuturze ca- 
ra tkwi bowiem to, Że ©N TRZ wszedłszy ns jakś 
tur rozumowania niełatwo Z Riego schodzi, zwłasz- 
cza, że nikt z otoczenia nietylko nie Śómie mu 
przeczyć, ala właśnie ażdy wysila swój umysł 
na to, aby przytaczać argultentą na poparcie za- 
patrywań cara. Tym sposobem gwóźdź wbija się 
coraz głębiej, bo każdy Z dworaków uderzą w 
niego swym młotkiem.  , 

Żą car jest w gałewie na mocarstwa nale- 
żąco do ligi pokojowej, % W pierwszym rzędzie 
ng Ausicję i Niemcy, „przekonsć się można Z po- 
stępowania dworu duńskiego i trgzcuskiezo rzą- 
du. Zaledwie car powiedzinł, żę książę Czarno- 
góry jest jego jedynym przyjacielem, a wnet p. 
prezydent Carnot cbdarzył wielką wstęgą orderu 
lagji bosorowej OCzarnogórwziegy następcę tronu, 
chłopca, który się urodził 29 czerwca 1871 roku 
a zatem liczy dopiero lat cómnaście. Niemal zuś 
równocześnie król duński nadał order słonia 
księciu Czarnogóry. Nie jest-że to charakterysty- 
czne! Malutka Czarnegóra będzie musiała zapi- 
sać ten rok pod względem orderów do wy- 
jątkowych. 

Cesarz Wilhelm, wróczwszy z wycieczki na 
Lofody, wyjeżdża we Środę w otoczeniu 12 okręg- 


z 


Przyjechali do Lw 
Hotel Zorvża: B. hrabia Lasocki z Krakowa. 
Wrocławia. F. Roderowa z Łoziny. A. Fieriaut 


Ks F. Gromadka z Sma- 


piechoty i przesłać tam odpowiednią ilość żoł- | rzowa. N. Perlberg i Z. Kobn z Wiednia. Dr. 
nisrzy do wypełnienie dziesięciu tara istniejących | P. Goldhaber z Brodów. Dr. W. Kuczyński z 
kadrów bataljonowych. Rosji. 


Wiedeń 30 lipca. Hr. Bombelles, były 
ochmistrz Arcyksięcia Rudolfa, zmarł wczoraj 
po południu w Rodaun wskutek ataku spo- 
plektycznego. 

Wczoraj z rana złożył ks. Czarnogórskiemu 
wizytę ambasador rosyjski Łobanow. Po południu 
odwiedził ks. Mikołaj ministra spraw zagranicz- 
nych hr. Katnoky'ego. 

Budapeszt 30 lipca. Pester Lloyd donosi, ża 
ks. Biamark zezwoli dla Saksonji na tego ro- 
azaju wyjątek od zakazu przywozu świń, że na 


Foie! Angielski: J. Karatnicki z Zabłoto- 
wa. M. Czaykowski z Żerąwy, W, Kowalski z 
Żurawaa. W. Stanak z Rulawy. J. Goldscheider 
z Buwaczow'a I Link z Chodorowa. J. Jełowicki 
z Zastawiec, 


wów. © lsóy bandlowej 30 lipca 1569, 
1. Alcje oa setużę, 
bes kuponun bieżącego 
bos dywideniy: 
Roioj anlic. Har, Luz. x00 zł m.k 191 50 194 — 


pisog żądają 


ramie sprowadzane koleją z Steinbruchu w Wọ- e |Fow-ukar-jas. ZW) zł w. w 233 — 336 — 
grzech żywe świnie mogą byś przez Bodeabach | Banita kip . galio 260 ał w m. 277 — 581 — 
wprowadzaae do Saksonji pa adbyciu dziesięcio- a Zredyr gale 200 si w s ~- — 216 — 
dniowoj kwarantanny i z zachowaniem wszelkich 2 Listy zastawne za 100 glr. 
ostrożności weterynatyjno-lekarskich. 1 Banka hyp. galic, 5 pre. w m 100 — **1 — 
Paryż 30 lipca. Rezultat 1421 wyborów |ï" Listy zasiaw. Galic Zakładu 
przedstawia się: wybrano 751 republikanów, 497 reiytowego ziemtkiego 36 let = z. 
konserwatystów, Boulangera wybrano w 12 miej. | Packa byg galic 5 pro 10%, pr 103 — 134 — 
seach, w 161 miejscach przyjdzie do wyborów | Banka krajowago 4 “ow a 97 75 88 75 
ściślejszych. Republikanie utracili 27 miejsc. Tow kred. galis 5 vo * 100 80 10! 80 
Szach perski przybył do Cherbourg. D „A A Pope |3- 
Ń h } ? b. 100 80 101 80 
Chicago 30 lipca. Burza sobotnia zrzą- > ś 4 93 80 94 80 
dziła ta olbrzymie szkody. Zswalił się jeden bu- > 4:8 98 70 99 79 
dynsk przyczem ośm osób życie utraciło. po a” 9 80 93 80 
Ateny 30 lipca. Gubernator Krety odwo- 3 Listy ituan za 100 str 
łanym został do Konstantynopola. G Z. kr.wł (d) 6”) 3", wlikw 5750 '9 — 
Komusja złożona z sześciu Kreteńczyków,| , | (d) 50 y2 o i 48 A ee 
z tych czterech chrześcian a dwóch muzułmanów, | 70 4 Öbtigi sä 100 gtr 
udaje się do Kontantynopola, aby prowadzić ro- | Indemnizacyjne galic 5 pre m k. 104 15 105 1b 
kowania w sprawie koncesji. Kom barku kraj 6 nro. w m I. au 100 50 10: 50 
Petersburg 30 lipca. Pożyczka kraj. zr 1873 Gpre w a 104 — 106 — 
Konstantego poprawił się. s z p 1883 4 47, 96 50 w7 80 
o Losy 
Losy miasta Krakowa 24 — 26 — 
i 5 „  Bianieławowa — m 38 — 
zwłoki Latour d'Auvergnea w Unterhausen koło 6 Monety 
Neuburg nad Dunajem w obecności komisji fcan- | Dukat holenderski 567 577 
cuskiej i prezydenta bawarskiego. Zełoki strzeże | Dukat cesarski 569 579 
straż wojskowa. Wapoleondor 957 967 — 
Monachjum 30 lipca. W uczcie gimnasty- | Półimperjał rosyjski 877 987 
ków wzięło udział przeszło 1000 ludzi. Boethge | Rubul rosyjski srabray . 135 148 
wniósł toast na cześć księcia rejenta, Wiedenma- „ papierowy 12 3, —1'243%4 
jer na cześć cesarza Wilhelma, a Georgii na cześć | 100 marak niemieczich 5875 4975 


cesarza Franciszka Józefa, Po każdym tosście gd- 
śpiewano z entuzjazmem pierwszą zwrotkę daty- 
czącego hymau narodowago. Po odśpiewaniu pier- 
wszej zwrotki pieśni „Wacht am Rhein“ wysłano 
telegrim do cessrza Wilhelma. 


Telegram giełdowy. 
Wiedeń dnia 30 lipca. godz. 1. mia. 45. 
Akcje kredyt 306'15 


Weg. kolej póła. 


Monachjum 30 lipca. Wczoraj przed połu- | Alpiey 7370 wschodn. 185 25 
dniem odbył się uroczysty pochód gimnsətyków, | Kradyty węg. 318 25 Wiedeńpkie losy 
ułożony z 12.000 ludzi w 8 grupach. Wśród nad- | Anglobanki 12425 kom. 143 75 
zwyczaj sprzyjającej pogody przeciągnął pochód | Umiony 22675 Akcja tyton. 108/75 
po przed rezydencję księcią regenta, którego hu- | Ludwiki 192 75 Gal.oblsindam. 10450 
cznami okrzykami witana. Norsi:any 251:50 Eibethsle 21450 

Lud przyjmował gimnastyków sympatycznie, | Lonehardy 11850 Linderbank: 233 25 
szczególnie zaś grupę austrowęgierską. Pochód ł Losy tureckie 3170 Renta zł. wa» 100.55 
odhył się bez przypadku. Bięatsbanwy . 22250 Sankvsreiny 107 25 

Londyn 30 lipca. W izbie niższej oświad- | Czarmiawieskie 23550 Rona węg. pap. 94:70 
czył Fergusson, że mieszkańcy Krety nie żądają, Ruble 1.24— 


aby 
tanja. 

W Izbie wyższej oświadczył Śslisbury na 
zapytanie Strathedena o przedłożenie dalszych 
depesz w sprawie bułgarskiej, że księstwo to co- 
raz iepiej jest rządzone, panujący kieruje z po- 
wodzeniem jego sprawami. 

Dziś niemożebnem jest stawiać wuiosków o 
urzyszłońci półwyspu bałaeńskiego i innych ekła- 
dawych części Turcji, bo dziś nie ma większego 
powoda do obaw o uiebawem nastąpić mogącem 
zakłócenia spokoju, jak w każdym iunym czacie, 
przeciwnie pocieszejące symptomata Świańczą o 


ich wzięła w swoją obronę Wielka Bry- 


Stan zdrowia w. ka. 

Termin Ślubu w. ks. Piotra wyznaczony na 
dzień 7 sierpnia b. r. 

Monachjum 30 lipca. Wczoraj wykopano 

| 


Usnosobienie silne. 
395) ESLL ENNES TERE ESHE V TE D ET 


€. k, Dyrekeja ruchu kolał państwowych 
we Lwowie 
Wyciąg z rozkłada jaxdy ważny od 1 lipca 1889 
Odjaegd ze Lwowa 
ku Stryjowi: 

K godz. 50 m. z rana pociąg osobowy do Stryja! 
Chyrowa, Siróże, Orlo, Zewoczney, Munkaasa, Buda. 
nesztu, Stanisławowa i Husiatyna. 

, 10 godz. 20 m. przed poład. pociąg osobowy do 
Stryja, Chyrowa, duchy, Stanisławowa i Hasiatyna. 
8 godz. 4% m. wieczor, posiąg osobowy do Stryja, 


ustalaniu sią stosunków, bo rozwmaisi wielcy il Chyrows, Śnchy, Kawocznego, Muakaczn, Budapesztu. 


mniejsi potentaci mniej zdradzają skłonności do 
spekuiowania na zamięszanie pokoju w Turcji. 

Rosja stara się zachować jak najlojalniej- 
szą postawę. Jeżelibyśmy chcieli tylko z fak- 
tów sądzić, to przyznać musimy, że rząd rosyj 
ski szedł w myśl pokojowych zapewnień cara i 
popierał je. Kwestja wschednia jest na drodze 
zdrowego pokojowego rozwiązania zapomocą ra- 
turalnego rozwoju narodowości na Bałkanie pod 
warunkiem, że zewnątrz stojące czynniki powstrzy- 
mają się od wszelkiej akcji, która mogłaby przez 
frzedwczesną ingerencję wywołać nieszczęśliwe 
nieporozumienia. 

Mówca sądzi, ża ciemny obraz bezpośredniej 
przyszłości, który Campbell nakreślił, nie znaj: 
duje usprawiedliwienia w faktach rzeczywistych. 

Karlsruhe 30 lipca. Stan zdrowia w. księ- 
cią polepszył sią. Noc przepędził w. ks. dobrze, 
katar ustaje, temperatura ciałę normalna, stan 
sił zadowalniający. 

Wilhelmshafen 30 lipca. Wczoraj przed po- 
łudniem odbyła się tu uroczystość wbicia gwo- 
ździ w chorągiew 2go bataljonu morski'go w 
obecności cesarstwa, księcia Henryka, admirałów 

i wyższych oficerów. Poświęcenia chorągwi odby- 
ka się © godzinie 12 na placu Wojciecha. Po po- 
łudmu odbył się wielki festyn okrętowy w por- 
cie. Para cesarska obecną była na pokładzie 
okrętu „Mars“. 
Rzym 30 lipca. Konsu! wioski Bązzoni prze- 
| niesiony z Wiednia ns Maltę. 


| 


Ku Stenisławowu : 
9 godz. 20 m* z rana pocig* pospieszny do Stani- 
Bławowa, Ozeraiuw:ec, Jass, Bukaresztu i Hasiażyna. 
9 gudz. 5! m. z rana pocigg migrzany do Stanisla- 
wowa, Czeraiowiec, Jaze, Bukaresztu i Hawiatyna. 
10 godz. 8 m. wieczór pociąg mięszany do Stani- 
siawowa, Uzerniawieo, Suczawy i Czertkową. 


Ku Bełzcu: 


7 godz. 49 m. z rana, pociąg mięszsny do Bełzca 
i Sokala. 3 godz, 44 m. ps połud tylko eo sobotę pzciąg 
mięzzany do Bełźca 
5 godz. m I po psład. tylko wa Wtorek, pociąg 
mieszany do Bełzcn. 
Przyjazd do Lwowa. 
w kierunku ze Stryja 


8 godz. 26 m. z ‘ana pucąg osobowy 
peaztu, Munkacna, Suchy, Ckyrowa i Stryja. 

i 8 godz. 36 m. p» poład. pociąg osohowy z Su- 
oy. Chyrowa, Husietyna, Staniaławewa i Stryja. 

12 godz. 8 m. w nocy pacigę ososowy z Buda: 
pesztu, Munkacsa, Kawocznego, Orio, Stróże, Chyrowa, 
Haciatyna i Stanislawowa. 

W kierunku za Stanisławowa : 

6 godz. 4) m. z rans pociąg migizany z Suczawy 

Czerniewiso i Stanisławowa. A 
godz wieczór, pocigg pospieszny z Bukaresztu. 
Jass, Czeraiowisc, Husiatyna 1 Stanislawowa, j 
13 gods. 6 m w nccey, nociąg mięszany z Buka 
rasztu, Jnsa, Ozerniowiec, Husiatyna ; Stanistawowa. 
W kierunku z Bełzca: 
19 godz. 10 m. z rana tylko wa wtorek i w piątek 
Eer mięszany z Belzeg. y 
5 godz. 63 m. po połud. pociąg mięezany z Bełzoa 
Sokala. | 
Godziny padtna eg podług zegaru lwowskiego 
s Pojedyńczy rozkład jazdy na ezlakacb a. k. kolei 
pepy nabyć można w każdej stacji xa opłatą 
on w. 


z Budeg- 


OFIARA FATALIZNU. 


POWIEŚĆ 


Frzaawerego de MontŚPIN. 


Ciąg dalasy;. 


— Idź powiedz memu ojcu, że za kilka minut 
tam zejdę. 
— Dobrze, pani. 
— (zy mąż mój jest przy ojcu? 
Nie, pani. 
A panna Blanka ? 
Panna przechadza się po parku.. pan hra- 
bia jest sam zupełnie... 
— To dobrze, idź już. 
Pokojowa wyszła. 
_ Dianna podeszła do lustra i przejrzała się 
w nim. 
Bladą była niesłychanie, oczy czerwone, 
zapuchłe, podkrążały obwódki sino-żółte. 
— Taką nie powinien mnie zobaczyć ojciec — 
szepnęła kobieta, — byłby zaniepokojony. 
Obmyła twarz i oczy wodą zimną, przy- 
gładziła włosy, zerwała różę z dębowej rzeźbio- 
nej żardiniery i przypięła ją do stanika. 
Po tem przygotowaniu dopiero opuściła po- 
kój i skierowała się ku pokojowi jenerałe. 


11000 sztuk 


2485 


SATDI nn NET A 


Ya N Er] 


14 


Uwiadomienie. 


Niniejszem mamy zaszczyt don eśś, ża znany 


Magazyn Porcelany, Szkła i Towarów mięszanych 


Ed Gebhardta 


we LWOWIE, plac Marjacki liczbe 7. 
nabyliśmy na własność i takowy pod firmą: 


Gebhardt & Christianus 


nadal prowadzić będziawy. 


Zaopatrzywszy magazyn swój w najmodniejsza i doborowe tõ- 
wary, sprzedawać takowe po najniższych cenach będziemy, poleaamy 
się więc dalszym łaskawym względom P. T. Publiczności. 

Z głębokiera uszanowaniem 
Edward Teodor Gebhardt 
Karol Christianus. 


16 2—2 


amaki 


także na 2 osoby 
poleca 


modnych męskich 


6 Lwów, ul. Halicka 16. 


ZZ ZZ NN A A m e a: 


w Pradże-Budna, 


Materje wełniane 


sprzedaje po cenach najniższych 


Tutek cygaretowych hygienicznych 
od zł. 1°29 (najlepsze zk. 176%.) 


Wysyła za pobraniem do wszystkich miejscowości 
Krajowa fabryka Tutek cygaretowych 
S. W. Niemojowskiego 


Lwów, T[entrelna $ „naprzeciw Katedry). 
Qpakowania gratis. Frey 5006 koszta tzunsportu ponasi fabryka, 


(łóżka ogrodowe) 


dziecinne po złr. 2750 i 320 dla do- 
rosłych złr. 3.20 do 485 bardzo silna 


złr. 6:75 wraz z hakumi i torbeczką ceratową 


handel przyborów podróżnych bielizny i towarów 


Braci Langner 


OPRESS REESE 
Fabryka maszyn rolniczo- gospodarskich i 
Antoniego Reissenzahna 


EM 
OJCIEC i CÓRKA. 


Jenerał oczekiwał Dianny niecierpliwie, spie- 
szno mu było bowiem zakomunuikować jej oświad- 
czenie Marcelego, uczyrione w imieniu Raula. 

_ Pan de Presles szczerze lubił Raula; sły- 
szeliśmy, jak się sam do tego przyznawał. 


Natura tak prawa i otwarta młodzieńca, 
pozyskała sobie w zupełności wszystkie jego 
sympatje. To też nie dziw, że miłość jego dla 
Blanki, gorącego miała w jenerale protektora, ro- 
zrzewniał go widok uczucia tych dwojga dzieci, 
rozgrzewał jego serce i całem też sercem pra- 
gnął on ich połączenia, do którego nie widział, 
dodajmy to, żadnej przeszkody. 

Wrażenie przykre, które wywarły na nim 
zwierzenia Raula, w kwestji jakiejś dziwnej nie- 
życzliwości dlań Diąnny, zatarło się wprędce w 
jego umyśle. 

— To niepodobna, — mówił sobie, — to nie- 
podobna zupełnie, żeby moja córka miała niena- 
widzić tego poczciwego chłopca... Bo i za cóż 
nienawidziłaby go? Nie znała go przed jego przy- 
byciem w te strony z baronem Labardes a prze- 
cież, gdyby dać wiarę temu co mówi Raul, to 
od pierwszej zaraz chwili ujrzenia go okazała mu 
swą odrazę. Nie, raz jeszcze: to niepodobna! 
Raul, jak każdy zakochany, który lęka się za- 
wsze napotkania jakichś przeszkód na swej dro- 
dze, wziął własne urojenia za rzeczywistość!... 
młode serce chętnie stwarza sobie chimery bez- 
podstawne.. Tak, tak, to nic innego, bo gdyby 
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A Puis 


IŁ BAYER 


we Lwowie, przy ulicy Krakow skiejl. 11. 


Zdrój arcyksiężny 


inmin RARD SE Eikit © 


PRZEGLĄD z dnia 31 lipca 1889. 


było inaczej, trzebaby przypuścić, że Dianna jest 
szaloną chyba, a przecież nigdy chyba Bóg nie 
stworzył trzeźwiejszego i bardziej prawego umy- 
słu, lepszego serca. 

Tak uspokojony własnem rozumowaniem, 
starzec nie wątpił bynajmniej o radości, jaką 
wieść o oświadczeniu się Raula sprawić musi 
jego córce. 

Takiemi były jego poglądy w chwili, gdy 
drzwi się otwarły i Dianna weszła do biblioteki. 

Ojciec i córka nie widzieli się jeszcze dnia 
tego. 

Pan de Presles podniósł się z totelu i pod- 
szedł kilka kroków naprzeciw Dianny. 

— Kochane dziecko, jak mi się miewasz? za- 
wsze jestem szczęśliwy, kiedy cię widzę, ale dziś 
więcej jeszcze niż kiedykolwiek... 

I uścisnął po dwakroć rękę pani Herbet z 
z szczególniejszem jakiemś uczuciem. 

— (óż to się stało, ojcze? — spytała Dianna 
żywo. — Widzę na ustach twoich uśmiech do- 
brej wróżby i zdajesz mi się z czegoś urado- 
wanym... 

— Bo też uradowanym jestem istotnie. 

— Czy mogę spytać cię z czego to? 

— Bez wątpienia. 

— A zatem pytam... 

— Mam ci udzielić dobrej wiadomości... 

— Dobrej wiadomości, mnie! — powtórzyła 
Dianna. 

A po cichu dodała z głębokim smutkiem: 

— Skądżeby przychodziła dobra wiadomość, 
i wiadomość, któraby mnie ucieszyć mogła?.. Al- 


damskie 


otrzymał w wielkiem wyborze 


2023 
[EG E— TA ETEN E ŁK 


poleca 


| 


2823 


"© 


> 


"i 

ję 
4 

m 
u £ a 


k 


e” 


= 
c 


19 2--2 


są 


nie po złr. 45. 


meneen a o 


złr. 50. 


do użycia po 


obecnia po złr. 18. 
7) 1 plewiacz do 
złr. 26 obecnie złr. 20. 


3 konnej i młocarni 36 
nę złr. 1.100. 


MAHKEME 


* 


Kierat 6—8 konny 
Sikawka Nocla Nr. 


earn Żelaza 


1) Gniotownik do zboża na drewnianej podstawie zamiast 
złr. 150 obecnie złr. 110. 
2) 2 pługi 3 skibowe całe żelazne zamiast po złr. 116 obec- 


3) Siewnik specjalny do koniczyny zamiast złr. 75 obecnie 


4) Młynek do zboża z 10a rafami a la Clayton Shutll. za- 
miast złr. 117 ohecnie złr. 95. 

5) Siewnik 5 rzędowy na jednego konia specjalny do bura- 
ków, rzepaku i kukurydzy zamiast złr. 165 obecnie złr. 110. 

6) 2 płużki do podgartywania kartofli zamiast po złr. 21 


Oprócz tego do sprzedania używane lecz odnowione i 
w całkiem dobrym stanie następujące przedmioty : 
Garnitur parowy młocarniany skłaądnjący się z lokomobili 


Kosiarka przerobiona ze Żniwiarki Buckeya złr. £0. 


Wóz ciężarowy bardzo slpy z platformą złr. 100. 


Także do sprzedania Fabryka maszyn rolniczych | 
z budynkami i całem urządzeniem. 
Zgłaszać się pod sdresem: S. Czekońsłsi w Czortkuwia. 


Szkoła fortepianu 


Wina w beczkach wprost z Węgier i Anstrji 


buraków, rzepaku i kukurydzy zamiast 


cepowej bijący 100 kóp dziennie za ce- 


z obu transmisjami złr, 180. 
3 zamiast złr. 140 obecnie złr. 100. 


l) 2805 16—50 

4 Angielskie Bicykle i welecypedy dziecinne 
Przyjmuje wypłaty ratami - 

Uskutecznia wszelkie naprawy mechaniczne. 


| | ucssess 


l z > = i T I | 


Osusza asfaltem jako jeuyn 


boż tu na ziemi jest jeszcze dla mnie szczę- | 
ście ?... 

Jenerał, nie dostrzegłszy wyrazu goryczy, 
który odbił się w rysach córki, ciągnął dalej: 

— Nie chcę cię dłużej pozostawiać w niepe- 
wności, bo nie odgadłabyś nigdy... chodzi tu o 
coś, eo ty najbardziej w świecie kochasz... 

— W takim razie, mój ojcze, chodzi tu o cie- 
bie, o Jerzego, lub o Blankę... 

— Zgadłaś, odpowiedział jenerał z uśmiechem, 
ale wyłącza się twego ojca i męża ztej sprawy... 
chodzi tu o Blankę, o Blankę wyłącznie. 

— Chodzi o Blankę! — szepnęła pani Hor- 
bert, drżąc mimowolnie i cała krew jej z twarzy 
zbiegła do serca. 

— Tak, o Blankę... 

Jenerał przerwał sobie nagle i zawołał: 

— Ale po co blednąć zaraz, po co tak drżeć, 
skoro tu chodzi o dobrą przecież wiadomość. 

— (o chcesz, ojcze, — odpowiedziała Dianna, 
przywołujac gwałtem na usta uśmiech, który z 
z nich gdzieś uciekł — co chcesz ?.. Wiem do- 
brze, że to słabość, słabość posunięta do Śmiesz- 
ności, ale nie pod tym względem zmienić nie 
mogę; sama zapowiedź jakiegoś wypadku, jakia- 
gobądź, dotyczącego mojej ukochanej Blanki, 
sprawia mi wzruszenie, w obec którego jestem 
bezsilną. Zresztą widzisz, ojcze, że to już prze- 
szło, skoro to co mi masz zwiastować jest Bczę- 
ściem. 

Pan de Presles uścisnął w swych dłoniach 
ręce Dianny i rozpoczął ponownie: 

— Czy nie jesteś tego zdania ty, coś poślubiła | 


Magazyn F. KNAUER i SYN 


człowieka, którego kochałaś, że największą rado- 
ścią najwyższem szczęściem kobiety na tym świe- 
cie jest związek taki, który skojarzyły nietylko 
konwenanse pozycji i majątku, ale przedewszyst- 
kiem uczucia serca i ducta pokrewieństwo ?... 

— Bez wątpienia — wybąknęła Dianna z ner- 
wową niecierpliwością, — miłość w małżeństwie 
to niebo... Ale do czegóż tem zmierząsz, mój 
ojcze ? 

— Troszeczkę cierpliwości, proszę cię, — pro- 
wadził rzecz swoję dalej jenerał. — Jakkolwiek 
daleką obrałem drogę, niebawem dojdę do celu... 
Związki podobne do tego, jaki tu wspomniałem, 
są rzadkie niezmiernie i trzeba Bogu dziękować. 
gdy one przedstawią się komu z tych, których 
kochamy... 

— Mój ojeze, kończ na miłość boską! 

— A więc małżeństwo takie, które wedle mnie 
przedstawia wszelkie szanse doskonałego, nieza- 
kłóconego szczęścia przedstawia się właśnie w tej 
chwili, kochanej naszej Blance... 

Serce Dianny przestało bić nagle. 

— Proszono cię o jej rękę ? — wymówiła ezeptem. 

— Tak. 

— Dzisiaj ?... 

— Przed godziną zaledwie. 

— Któż to? 

— Marceli de Labardćs. 

— Dla siebie? 


(C. d. n.) 


we Lwowie, plac FKKapitulny 1. 1. 


Próbki na żądanie odwrotną p 


(i jp zarrczzyze Paaesnzeza 


Wyborne kawy 


funt "lą kilo 84 do 90 centów 


FI. INIEMETL Z. 


mechanik z Krakowa 
(Magazyu założony w roku 1873) 
Poleca Szanownej Publiczności sweją filjo 


we LWOWIE, ulica Sykstuska liczba 24 


Skład wszelkich systemów najpoprawniejs 


Maszyn do szycia 


i części maszynowych. 


Cenniki beapłatnie. 


A dor 


Lwowska Fabryka , Asfa 


do krycia dachów 
Szellgi-LysZzZklewicza, 
LWÓW, Korytna 18. 


poleva : ASFALD FUNDAMENTÓW dla izolowania murów od wilgoci, 
kładziemy na fundamenta w gorgcym stanie, ELASTYCZNE [ZO0- 
LIRPLATY ulepszoną ogniotrwał 
2 zł. do 8.50. wysokich gatu 


TEETURĘ 


bezwodnę. 2742 


downictwie najbardziej zawilgocone ścien. 


Gwarancja 5 lat 


Zamówienia na roboty w Krakowie przyjmuje Józef Zaplatalski. 


Handel i skład Win 


Ludwika Stadtmiillera 


Re Luwowie, Ulica Krakowska o9: 


2580 poleca 


oprócz win bardzo starych, koniaków, rumów, miodów, likie- 


rów, starki i innych wódek, 
także wina na miarę: 


litr po 40, 48, 50, 60 centów i wyżej, 
butelka „ 35, 42, 45, 50 centów i wyżej. 


BE Swieże wody mineralne, % 


Wysełki tak w większych, jak i mniejszych ilościach 
uskutecznia się natychmiast. 


Cenniki na żądanie gratis i franco. 


Wina we flaszkach bałonowych 5cio kilowych. | 


NEEET EE ETHAET=THT-EJ-ET-] 
Towarzystwo powroźnicze 


w Radymnie 


Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i sub- 
wencjonowane przez Wysoki Wydział krajowy we Lwowie 


246 4—? poleca 


swoje wyroby powroźmicze t sieciarskie 


tudzież pasy do maszyn, gurty do wybijania worków, chodni- 


ganar 


itu 


i ulepszonych ogniotrwałych tektur 


ingyniera 


rola 10 m0] od 
ów do krycia dachów, LAK ASFAL- 
TOWY, do konserwacji dachów tekturowych, SMOŁĘ ANGIELSKĄ 


środkiem znanym dotąd w bu: 
w mieszkaniach. 
Fabryka wykonywa w całym kraju swojemi ludźmi pokrycia dzekowe 
tektnrowe i reperacje tychże. Metr [C] od 60 do 80 centów. 


ocztą franco. 


Niezawodne środki 


MOLOM 


Pluskwom Mikoton 50ct. 


Fenilin 60 ct. 
Ziółka antimolowe 80 ct. 
Popierki antimolowe3 et. 


zych 


Szwabom i 
Karakonom 


Grylon 30 ct. 


Pchłtom proszek perski 
po 5, 19, 20 i 30 ct. 


Grzybowi domowemu 
Alichenia kilo 40 ct 


i 


Muchom papierki 3 ct. 


m lera 


Jan ihnatowicz 


wa Lrow'e ul. Kopernika l. 8. w Kra. 
kowia Suki-nuice 1 20. w Czerni w- 
cach Rynek 1, 2. 2867 


32—? 


Z powodu zwinięcia fabryki E Wino o fli k l Mare 
z ino we flaszkach w dowolnej ilości. 
dö sprzedanie. |-| Twe fiskich w dowolnej ili. | | pm 
po nader zniżonej cenie następujące wyroby : E- Założony w roku 1847 e 


Kika Teak 


M M 


æ |w powiecis Rohatyńskim są z wolnej 
ag |ręki wraz z iuwentarzem do sprze- 
by |danią. Grunta bardzo dobre. Bliż- 
s |szych wyjaśnień udzieli Apolinary 
= Moczulski w Rohatynie. 
17 8—4 

Mil<< 
[se] 
ke | Skład kawy 
E ARTURA KOŚCIGKIRG0 

pod godłem 
4 
© Y 
S È 
4 kc 
© 
a H 


a 
g'? 


we Lwowie Chorądczygna l. 39 


A póleca : 
[L KA W Ę 
w najlepszych gatunkach 
31 i sprzedaje : 


jeepa Kawę amerykańsk 
z 1 kig. złr. 1-70, 1-80. s 
Na prowincję. 4*/, kig. sì. 8'70, 8-15, 
franco. 
Odbiorcom nad 50 klg. opust. 
Nie mam woale tych gatunków ka- 


wy, które inni pod Bazwg mojego go- 
dla ogłaszają. 


ki na korytarze itp. w najlep-zej jakości po cenach 
umiarkowanych. 

Wskutek powrotu stypendysty naszego posłanego kogrtem Wy- 
sokiego Wydziału krajowego z fabryk powroźniczych w Fóchlarm i 
Wiednia jesteśmy w możności najozdobniejsze nawet, a dotąd w kraju 
nie wyrabiane artykuły powroźnicze jako to: sieci do polowania, na 
konia załabnie, ezpagaty kolorowe, sptekarwkie, węże do sikawek, 
torebki myśliwskie, nakrycia salonowe na stół, hamaki bez guzów 
itp. po cenaoh umiarkowanych dostarczać. 


Cenniki na dądanie gratis t franco. 


ma zeszczjt zawiadomić Szsrovną P. T. Puł:liczność, że z dniem 1 lipca br. 
założyła we Lwowie, ul. Kaźmierzowska 1, 29 fljg ekładu Fed wlang famą 
i zaopatrzyła ją w wielki wybór rolnicza gospodarskich msszyn jakoto: uni 
wersalne pługi atalowe systemu Śacka, brony, siewniki (patent Rsissenzahn) 
młocarnie parowe, kieratowe i ręczne, uniweisalne młynki Bakera), triery, 
sięczkarnia w 26 gatunkach, pompy do gnojówki i eikawki ato., jakoteż po- 
jedyńcze ich części składowe. Garsztuje się ze dokładne funkojonowane i 
dobry materiał, na przeciąg całego roku. Również PT. kupujący otrzymać 
mugą monter. | 

Z uprze'mą prośbą, aby z wszystkiemi zamówieniami zwraceno 89 

rod powyższym adresem, i z za;ewnieniem jak najrzełelniejszego i najdo* 


Poszukuje zaraz 


(id Tdk 


większego msjątku człowiek, w sile 
wieku, w każdej gałęzi gospodar- 


Jadwigi Dunin 


„Nauki udziela się w trzech kursąch; w Niedzielę od- 
bywają sig Ćwiczenia wspólna va 2 tortepiany na 4 i 8 ręk. 
Z końcem roku popie publiczny. 


„ Nauki udziela się w ezkole i w domach uczennic. 
Bliższe szczegóły w szkole. Gmach teatralny III piętro, 
drzwi 1. 62 Brama od ul. Teatralnej i Skarbkowskiej. 


kładni”j'zego wykonania poleceń pozostaje z svacunkiem Marceli Swiechowski Ks. Leon Pastor stwa teoretycznie i praktycznie wy- 
12 2— Antoni Reissenzahn. 13 5-7 kasjer. dyrektor. kształcony. 
EEE EE EEST i 0 Z i 
TEE pruma - a - Zcołosz*nia pod D. pasts restante 
m S E 


Odpowiedzialny redaktor: 


Ludwik Masłowski 7 drukarni nar. Manieckiego. —  Zarządzca Walenty Hodak. 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Riałej. 


